
• 

pazyJano* 
od godzlu j 1 do 3 po południu. 

« aŁ M ex. 
a r tyku ły nadesłana be j oznacsenla bo-
norurjum owałana aą aa bezplato' 

*es»pi»6w zarówno użytych l a k 1 od-
nuconycb redakcja tria zwraca. 

ftok x i i Nr. 53 Łódź, sobota 22 lutego 1936 r. 

Tzad takatacn t X 1-aaa strona 4U gi 
. * w. m-m i tam. str. 6 łam. w tekack 
W «t.. oakrolosl 36 a r - awjca, U ki 
t trona 10 tainów. drobna U ( X aa wy 
.-as, d la poazukujacycb pracy 10 aT« 
aajmnlajaza ogłoszenia L30 a r , d l * 
'Mzrobot. 1 aL Octoezanta dwukolorowt 

• 80 proc. drożej : ogłoszenia zagranlca-
ae t t rójkolorowa o 100 proc. droze}. 
J<tnaa»uj1a adwokatów ryczałtem 35 zL-
Cany aCłetuf l akdtletayck i% a tS aroesw 

drot»e . 
£a 1 w. ans. w I firnie i » r . n mm. (ftroa. 
t tamów) w wydania prowlncjoailneni li r 

Za termin d ruku i treść ogłoaaefi 
administracja nie odpowiada. P. K. O 

N r . 88001 

Podniecenie w Paryżu . 
PARYŻ, 22.2 W kuJuarach Izby depu

towanych żywo komentowane są dwa incy 
denty, jakie wydarzyły się wczoraj w pała
cu burbońskim, a mianowicie spoiiczkowa-
nic prawicowego dep. Henrioia przez komu 
nistę Raimette'a oraz zatarg między or tn łe-
rem Sarraut a dep. Franklin - BouiJIon. Fe
deracja repubflkańska uczyniła dema> Bt» 
U przewodniczącego Izby Bouissona w spra 
Wic zastosowania sankcy] regulaminowych 
wobec dep. Ramctte'a. 

Dep. Ramellte oświadczył, że znieważył 
Hep. Henrioia naskutek użycia pnzez niego 
(wyrazu „kanalje" na określenie komuni
stów. 

Incydent miedzy dep. Franklin - Bouillon 
a premjercm Sarraut został zakończony 

przez wyjaśnienia jakich udzieSł podsekre-
tarz stanu w prezydium rady ministrów 
Zay. Nid mniej jednak w kuluarach panuje 
pewne podniecenie, które przenosi się na la 
my pracy, co wyraziło się m. In. w tytule 
„Prowokująca mowa premjera", jakim 
„Echo de Paris" opatruje sprawozdanie z 
dzisiejszej debaty. 

Nowy siei talafji cywilnej 
P r e z y d e n t a R z p l i t e f 

WARSZAWA 222. Jak się dywiadujemy 
nu ninacja pasta RzpStej w Budapeszcie, 
d-ra Łepkowakiego, szefem kancelarii cywil 
nej P. Prezydenta — jest już przesądzona. 

Dotychczasowy szef kancelarji cywilnej 
p. świeżawskl, zostanie przez P. Prezyden
ta powołany w skład Senatu w miejsce d-ra 
Kazimierza świtalsklego, który po Milanowa 
n\u wojewodą krakowskim ustąpił z godno
ści senatora. 

N A D A L E K I * W S C H O D Z I E * 

Nowa transfuzja krw< 
S t a n b . k s i ę c i a A s t u r j i . — 

Havana 22.2. Stan zdrowia b. księcia 
Asturj i hr. Cavadonga znów się pogorszył 
I zaszła konieczność dokonania 

nowej transfuzji k rwi . 
Lekarze oświadczyli jednak, że stan obec
ny nie jest groźny 

40 minut w ciemnościach. 
ĆWICZENIA WOff KO W W GIBRALTARZE 

COMPANYS NA W O L N O Ś C I . Gibraltar, 22. 2. — Wczora j wieczo 
rem odby ły się tu ćwiczenia konibinowa 
no f loty i lo tn ic twa. Miasto w ciągu 40 
minut by ło pogrążone w ciemnościach-
Wszelka komunikacja w mieście w d a 
gu togo czasu bvła wstrzymana. 

STRAJK W M A L A D Z E . 
Gibraltar, 22- 2. — W porcie Malaga 

—Jak donosi Reuter — został Jakoby o-
głoszony strajk powszechny. Pomiędzy 
policja a stra jkującymi doszło do star
cia. Ki lka osób Jest rannych-

P o w s t a n i e n a r o d o w e w S y r i i 
Liczba zabitych wynos! kilkaset osób. 

Madry t , 22. 2. Prezydent Zamora ped 
pisał wczoraj dekret amnestii- Rzad w y 
dał rozporządzenie, ażeby c i wszyscy, 
k tórych obejmuje amnestia by l i natych 
miast wvDUSZCzcnl na wolność. Compa- , japońsko - mandżurski oddział wojska nad zamarzniętą rzeką L.aho w Mamkukuo, 
nys oraz 5 radców generalldatu Kalało l ^ e ostatnio dochodziło do potyczek z oddziałami pozostającej pod wpływem So-

ni i zostali uwolnieni-
wietów Mongołji Zewnętrznej. 

1 

dawniej wśród narodowych działaczy syryj
skich byli tacy, którzy godzili się na mandat 
francuski, pod warunkiem wszakże zasadni
czej zmiany stosunków, to obecnie głosy te 
z,upetnie zamilkły, a natomiast mówi się o 
połączeniu z Irakiem. 

DAMASZEK, 22. 2. — Zamieszki w Syrji 
przybierają, już wyraźny charakter powsta
nia narodowego. Liczba zabitych, tak po stro 
tile ludności jak I wojska, sięga paruset ludzi. 
{Władze za:zęty stosować system brania za 
kładników, ale bez większego skutku. Posiłki 
x Francji przybywają w dalszym ciągu. O ile 

Aresztowanie złodziejskiego pośrednika. 
Likwidacja „przedsiębiorstwa" Herszmana 

pośredniczenia pomiędzy złodziejami, a po 
szkodowanymi, którzy starali się o odzy
skanie skradzionych" im rzeczy. Proceder 
ten kwiatł przenosząc pomysłowemu Hersz 
manowi grube zyski. 

Łącznie z Herszmanem aresztowany zo 
stał pomocnik jego niejaki Kałma Benckow 
skł, zamieszkały przy ulicy żydowskiej 17. 

Łódź 22 lutego. W dniu wczorajszym, 
W godzinach popołudniowych na ulicy Ro 
kicinskiej zatrzymano woźnicę Szaję Lej
ba Bornsteina, zamieszkałego przy ulicy 
Lotniczej 14, który wiózł na wozie skrzynię 
zawierającą przędzę w ilości 120 kilogra
mów Przędza ta 

pochodziła z kradzieży 
dokonanej w Widzewskiej Manufakturze. 
W toku dochodzenia ustalono, że kradzie
ży dopuścił się Bornstein wespół z robotni 
kiem Widzewskiej Manufaktury Ignacym 
Skoniecznym, zamieszkałym przy ulicy Ro 
kicinskiej 153. 

Bornstein i Skonieczny zatrzymani zosta 
U do dyspozycji władz sądowych. 

— W dniu wczorajczym wywiadowcy 
Wydziału śledczego w Łodzi zatrzymali 
Wol fa Herszmana, zamieszkałego przy ul. 
Leg jonów 12, który trudnił się procederem 

u 

Orędzie króla Edwarda 8 - g a 
do wszystkich obywateli imperium 

LONDYN 22.2. W dniu 1 marca o godz. 
116 nadane będzie przez radjo orędzie kró-

wymkną się z włoskiego pierścienia? 
O F E N S Y W A V K I E R U N K U A A D A - A L A D Ż I 

PARYŻ 22.2. Jedna z agencyj donosi z 
Rzymu, że po klęsce rasa MuJugety Abisyń 
czycy najwidoczniej 

nie stawiają oporu. 
Oddziały 1-go korpusu, które podczas b i 
twy w Endcrta zabezpieczały operacje le
wego skrzydła .włoskiej, grupy uderzenio
wej, zajęły ca/a' szereg wtosek, znajdują
cych się na zboczach płaskowyżu abisyń-
sklego, opadającego w kierunku nizin pu
stynnych Dankalji. Szczęśliwy przebieg ma
ją podobno także operacje włoskie na pra 
wem skrzydle. W rejonie tym trzeci korpus 
kontynuuje efensywę, po połączeniu się w 
Antalo z oddziałami pierwszego korpusu. 

Zadanie trzeciego korpusu polega obec 
nie na odcięciu odvro'm a.*nIom rasa Seju. 
ma 1 rasa Kassv. operujących jesrecze w •>• 
kręgu Tcmblec. Po zajęciu doliny Oae e, 35 

km. na południowy zachód od MakalJe bez j o d k t ó r e j d z ^ j g 0 j C S Z C Z e przestrzeń 
pośrednia linja odwrotowa armji rasa Seju 1400 km. Pozatem wysłano do Ab isyn j i z 

Włoch około 50.000 robotników w celu ma i rasa Hassy została zamknięta. Artnjom 
tym pozostaje obecnie jedynie bardzo nie
dogodny odwrót przez górzysty rejon Sem-
jen. W rejonie tym istnieje jedynie jeden 
wąski przesmyk niezezwalający nletylko na 
dogodne wycofanie się, ale także utrudnia
jący zaopatrzenie obu ar.irij w żywność i 
amunicję. Odwrót armji rasa Kassy j rasa 
Sejuma może w tym stanic rzeczy pójść je 
dynie w kierunku na jezioro Tana. 

Dowódz two włoskie podobno nie za 

przyśpieszenia prac nad zabezpieczę' 
piciu terenów zajętych obozów oraz l i 
ntj komunikacyjnych przed nadejściem 

pory deszczów-
ZAJĘCIE DOLINY BUIA. 

Jak donosi korespondent Reutera przy ar
mji włoskiej, na froncie północnym pierwszy 
korpus wioski w sile 20 tysięcy ludzi zajął 

catą dolinę Bula, 
nie dając ani jednego wystrzału. Rozpoczą-

Memorjał dla posłów i senatorów 

w sprawie przydziału kredytów 
Łódź dnia 22 lutego. I Memorjał ten zostanie w dfiiu dzisiej-
W związku z przyznaniem przez Fun- szym wręczony przedstawicielowi wspom-

dusz Pracy kredytów na roboty sezonowe nianej grupy regionalnej, 
w roku bieżącym zaledwie w 50 proc. wy-

Trzy w i e c e sokości w stosunku do roku ubiegłego, do
wiadujemy się, że w dniu wczorajszym Ra 
da Okręgowa ZZZ. po wysłuchaniu sprawo Łódź, dn. 22 lutego, 
zdania swych przedstawicieli z interwen w dniu dzisiejszym, na terenie Zakła-
cji u miarodajnych czynników w Warsza- dów Przemysłowych Scheiblera i Grohma 
wie, postanowiła wystąpić z memorjałem ,«a, Zw. Zawodowe organizują trzy wiel-
do grupy regionalnej posłów I cenalcrów kie wiece włókniarzy, na których omawia 

la Edwarda 8-go do wszys.lkich obywateli [ woj . łódzkiego, domagającym się interwen ne będą wszystkie sprawy związane z ak-
l.nperjum brytyjskiego cji u czynników decydujących. 

Zaburzenia w Hiszpanf i 

cją Zw. Zawodowych w sprawie zmiany 
warunków w umowie zbiorowej. 

Personel Teatru Popularnego 
u p r e z y d e n t a G ł a z k a 

Łódź dn. 22 lutego. W związku z za
targiem personelu technicznego i artystycz 

,nego Teatru Popularnego z dyr. Winkle
rem, dowiadujemy się iż. zainteresowani 
prócz akcji na terenie Inspekcji Pracy, po
stanowili na zebraniu odbytem nocy dzi
siejszej, zwrócić się do prez. inż. Głazka o 
przyznanie zapomogi doraźnej pokrzywdzo 
nemu perscnelowL 

W dniu dzisiejszym specjalnie wyłonio 
na delegacja uda się do prezydenta Głazka 
celem złożenia odnośne/ prośby. 

mierzą przy dalszej ofensywie korzy -.-szy marsz o go*iz. 6.30 rano bzy dywizje 
stać ze szlaku pochodu lorda Napiera wąskie zajęły sz czyty Garadżam, Aderat, 
sprzed 68 la ty , lecz omijając przełęcz Gomolo I Debra Afla, które t 0 nazwy przy-
Amba A ladż i . ma Jakoby skierować dal pommają bitwy stoczone w 1895 r. pomię-
szy pochód przebiegającym na zachód j dzy wojskami rasa Mangasza I gen. Arimondi 
od tego masywu sz lakom karawano- i Dywizje te zajęły wspomniane miejscowości 
wy ra , prowadzącym z Gaela do Gesgin Już o godz. 11 ra n o, nie widząc nawet oddzia-
i Sok 1. ' ł ° w nieprzyjacielskich, p p iiidniu marszałek 

W miarę posuwania sie naprzód swo BadogUo dokonał objazdu świeżo podbitych 
ich czo łowych oddziałów piechoty | rejonów. 
Włos i 

porządkują i poszerzają drogi 
Piloci włoskich samolotów wywIa r towczy ch 

oświadc /.ają, iż na ścieżkach 1 drogach, wio
dła oddziałów zmotoryzowanych. Z pie dący ch ku południowi widać liczne grupy co 
chota współpracuje nader w \ d a t n i c lot 
nlctwo-

POSIŁK I DLA GEN B A D O G L i O . 
Pa ryż . 22. 2. — Do Abisyni i wysy ł a 

ne sa z naiwłekszym pośpiechem nowe 
posi łk i w liczbie pięciu zmotoryzowa 
nych d y w i z y j , przy pomocy k tó rych 
gen- Badoglio będzie próbował dosiee-
r.ać i prze<ciąć ii nie kolejowa 

Dżibut t i — Addis-Abeba. 

Walka "Olicil z eruoami manifp«<antów w Barcelonie, 

Dolar 5.22 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.23 w płaceniu 5.22, dolar złoty w żą
daniu 9.04, w płaceniu 9.02 funt angielski 
żądaniu 26.20, w płaceniu 26.15, rubel zło 
ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80, markę 
niemiecka w żądaniu 1451, w płaceniu 1.5C 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.22, funty an

gielskie pp zł. 26.05. 

250 lietów 

tających się pośpieszne Abisyńczyków. Na 
drogach leży wiele trupów i rannych. 

Jak doneszą źródła niemieckie, główna 
1 kwatera rasa Nasibu uadesiala meldunek o 
dalszych postępach jego wojsk w kierunku 
Warandar i Koron w Ogadenle. 

Póioficjalne koia rzymskie oświadczają la
konicznie, że po zdobyciu Aderatu operacje 
rozwijają się w kleranku Amba Aladzi. Zda-

' niem tych kó| jutro należy oczeWwrć ''onio-
| slego komunikatu wojennego. 

na i l l i a t t l a r s z a i ! 

tą PIECE KOKSOWE %T ŁODZi? 
Warszawa. 22- 2. Zarząd miejski p r 

l'.ł przez noc ubiegła kesze z koksem w 
ilości 200, iednakże wczoraj od rana do 
większy ł ilość palenisk do 250. które be 
da czynne przez cała dobę. o ile mróz 
będzie sie u t r zymywa ł 

powyżej 10 stopni, 
ponadto wys łano na miasto t rzy plaskar 
k i , zaś zamiatacze uliczni ot rzymal i po 
lecenie dokładnego wysypywan ia pias 

Ogłuszawa detonacla w rymu. 
Wybuch w zakładzie reparacji rowerów. — 1 1 

Częstochowa. 22- 2. — Wczora j oko- Wśród porozrywanych części i zdemo-
ło godz. 23 mieszkańcy domu nr. 11 lowanego urządzenia warsztatu leżał w 
przy ul- Rynek Wieluński zostali zaalar kałuży k r w i robotnik warsztatu -0 -k t i i i 
tnowani ogłuszająca detonacją, jaka Franciszek Wo lny , zam. przy ulicy Wie 

kiem micisc oblodzonych. 
Łódź 24.2. Pomimo kilkakrotnej zapo

wiedzi i trzaskających mrozów, panują
cych zwłaszcza w godzinach porannych i 
wieczornych Wydział Gospodarczy nie u-
stawit obiecanych pieców koksowych 
zwłaszcza na rynkach, gdzie przebywają 
liczni przekupnie, gazeciarze i tp. 

Może przykład Warszawy podziała.. 

rozległa się w zakładzie renaracii ro 
werów, należącym do Apolcnj i Górec
kiej. 

luriskiej nr. 8-
Okazało się, i e przez niezachowanie 

ostrożności nastąpił wybuch kot ła. 
Momentalnie pośpieszono z ratunkiem a przy wybuchu siła odrzutu Wojny zo 

Oczom p rzyby łych na miejscu wypadku stał ugodzony aparatem do spajania, po 
przedstawił się wstrząsający widok. — Inosząc śmierć na miejscu 
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Wiązanka pięknych nazwisk 
papierach Reieratu iiarnego Inspekcji Pracy. w 

Łódź, 22. 2. — Niejednokrotnie już podkre 
Sialiśmy że w większości piekarń łódzkich, a 
awlaszcza żydowskich panują nienormalne sto 
Winki, jeżeli chodzi o oz as pracy. Interwencje 
Inspekcji Pracy mhno stosowania kar pienież 
nych i innych 

nie odnoszą jakoś skutku. 
Ostatnio znowu referat karny rozpatrywał szc 
rez spraw, przeciwko właścieiebm piekarń i 
n/ymierzył następujące kary: 

Zygmunt Henoch (Lutomierska 34) za prace 
powyżej 8 godzin na dobę — 300 złotych 

grzywny. Zilberberg Kiwa (Zgierska 17) za pra 
' ce najemną w niedziele — 200 zł. grzywny. 

Kutnar Pinkus (Krzyżowa 1) za piacc najemną 
w niedzielę i powyżej 8 godzin na dobę — 200 
zł. grzywny, Aptekarz Wo}ek (Dolna 12) za pra 

i cę najemną w niedzielę — 200 zi. grzywny. 
Lipowiecki Aron (Południowa 31) i Oblogars-ki 
Szmerek (Zgierska 38) za pracę ponad 8 go 
d«in na dobę — P D 100 zł. grzywny. 

Pozatem wymierzono za różne uchybienia 
analogicznego rodzaju Referat Karny Ins^ekrii 
Pracy wymierzył szereg drobniejszych kar. 

>o 

K i n o - t e a t r Dz iś i d n i n a s t ę p n y c h ! WESOŁY ROMANS MUZYCZNY p. t. K i n o - t e a t r 

P r z e j a z d 2. 
Pocz. o 12 

MANEWRY MIŁOSNE 
W roi. g ł . Mankiewiczówna, Halama, Zimińska, Żabczyński, Sielań-
ski , Orwid, Sempoliński. — Nadprogram: AKTUALNOŚCI PARAMOUNTU I PAT 

IDJĘCIA Z POGRZEBU KRÓLA Jerzego V. . 

RDRIR 
oraz 

G ł ó w n a 1. 
Poez. o 3 

Zl 

ZYCIE PABIANIC. 

Zwolnienie aresztowanych pabjaniczan 
związku z zabójstwem ś. p. Ratajczyka. w 

Zgodnie z nasza zapowiedzią, zamiesz
czona w jednym z poprzednich numerów 
JEcha" w tych dniach zwolniono z wiezie
nia śledczego w Łodzi 2 pabianlczan. are
sztowanych iak wiadomo zaraz po napa
dzie bandyckim na śp. Wiktora Rataiczyka 
w Pabianicach. Sa to właściciel restauracji 
Prusisz i Stuslo, przeciwko którym z bra
ku jakichkolwiek dowodów winy żledztwo 
zostało całkowicie umorzone. Jak z faktu 
zwolnienia wynika, wszelkie pogłoski któ
re dość dłu-20 kursowały wśród ludności 
Pabianic na temat udziału wymienionych w 
zbrodni, okazały sie nieprawdziwe. Zwol— 
sienie i umorzenie śledztwa zrehabilitowało 
ich w zupełności — opłnii publiczne!. 

W więzieniu pozostaie nadal 2 osobni
ków aresztowanych razem z wvtei wymię— 

ASTROLOG CHIROMANTA 
pr. „ERGANDJ". 

Przepowiada prasaaloic', terałnlał-
izośd 1 przyszłość z całą dokladnos-

- J c lą . U p r z e d z a od przykrych tycio• 
wycu niespodzianek. Powie w Jakim ezaaie grać 
w loterje, odziała rady w niepowodzenia, spra-
waeb handlowych i ,proce»owych. wakat* właś
ciwego meta, lub tonę, ażeby było dobrana mał
żeństwo. 
Przyjęcia oaoblate codzienni* Łódź ul, Głów

na 18, m. 2. 

POPOLUDNIÓWKA ROZMAITOŚCI 
W najbliższą niedziele, tĄ. 23 b.m. o ga

dzinie 17 w dużej sali gimnastycznej (Trau 
gutta 3) Polska Y M C . A . urządza dla mło
dzieży szkół średnich trzecią skolel imprezę 
rozrywkową pod powyższą nazw*.. 

• - Na program popołudniówkl «Bpżą się: we
soły skecz, śpiew, tańee charakterystyczne i 
część muzyczna. 

) j j r . |uż^naby 
można w sekretariacie, Mo 
dżinach od 8 do 22, 

w go 

nionymi co do których istnieia jeszcze n i e 
sprawdzone zarzuty. 

TOWARZYSTWO OPIEW NAD ZWIERZE 
TAMI — A UBÓJ RYTUALNY. 

W związku ze złożonym przez posłankę 
Prystorowa do laski marszałkowskiej wnio 
skiem o zniesienie uboju rytualnego — z ca 
łego kraju napływają pod adresem wniosko 
dawczyni rezolucje, uchwały oraz wvrazv 
uznania poszczególnych ugrupowań, oreani 
zacyj i stowarzyszeń niemal z każdego mia 
sta, a nawet z zagranicy. 

Na czem polega ubói rytualny i w czem 
tki zło t&k ze strony fizycznej i handlowej 
ści, jak i ze strony społecznej i handlowei 
— wie każdy, kto zainteresował sie tym 
problemem I wniknął w istotę rzeczy. To 
też zgodnie cała opinja publiczna, oczywi
ście z wyjątkiem żydowskie? wypowiada 
sie zdecydowanie przeciwko barbarzyńskie
mu sposobowi zabijania niewinnych zwie
rząt i przyłącza się do wniosku o. Prystoro 
we!. 

w tym ogólnym i poteżnleiaeym z dnia 
na dzień głosie protestu — brak Pabianic. 

Wszak istnieje w Pabianicach Towarzy 
stwo Opieki nad zwierzętami w gronie któ 
rego znajduje się sporo działaczy społecz
nych chrześcijan. Czyżby 1 w tvm wypadku 
uważano, że ubój rytualny jest wskazany 
te względów profilaktycznych? 

BIUROKRATYZM URZĘDU SKARBOWEGO 
Płatnicy podatków 1 interesanci odwie

dzający miejscowy Urząd Skarbowy, skar
żą sie na panulacv tamże biurokratyzm I 
opryskliwe traktowanie, stosowane przez u-
rzedników starszej daty biura Urzędu 
Skarbowego. Ponadto wbrew obowiazuta-
cvm rozporządzeniom Ministerstwa Skarbu 
Urząd odmawia przyjęcia obligacy) Potvcz 
ki Narodowe! Jako pokrvda zaległych Po
datków oraz ikładek Ubezoieczalni Społe
cznej, które to isległości Urząd Skarbowy 
otrzymał do wyegzekwowania. 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

Spec ja l is ta chorób wenaryeznycb 
skórnych i t>eksualnych 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
telefon 149-07 

od 8 — 1 1 rano i od 4—8 wiecz. 
nieda. i święta od 9—1. 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Pizyjmuje kobiety i dzieci od godz. 1245 
do 215 i od 6 do 8 wiecz. 

L e c z n i c a p r y w a t n a 

D r a Z . R A K O W S K I E G O 
dla chorych na oazy , n o * I gard ło 

przyjmuje chorych przychodzących I lutyeh, 
Przy leciutcy czynny je»t Oabtoet Roentgen, 

do wszelkich przełwietlan I zdJte. 
P l o t r k c w s k a 67. Te ł . 127 -81 

od 9 - 2 I 5-8. 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjalista aknszer-ginekolog 

d ia te rmju 
ul . Piłsudskiego 51 . te). 1 7 0 - 0 3 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

Przyj rumu lekarz* we wszystkich specjalnościach 
G a b i n e t Dentystyczny 

Anal izy l e k a r s k i e , zas t r zyk i Ren tgen 
l ampa k w a r c o w a , d j a t e r m j a i t d. 

P O R A D A 3 z l . 

Dr. med. T R E P M A N 
apeciaiista chorób wenerycznych, 

skórnych, moc/opłckiwych. 
Z A W A D Z K A © , 

Mtt 2 8 4 - l i Przyjmuie od 8 - 1 2 , 2 - -4 i 6—• 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i choroby kobiece 
Zgierska 15, T . i . 1 1 3 4 7 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

DR, MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby ikerae, weneryczne i moczopłciew* 
CEGIELNIANA Ł Tel. 141-32 
i ' zyfrmrje od z odr*. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 

W niedziele I święta od 9 do U rano. 
D r . m e d . 

W O Ł K O W Y S K I 
S p e c chor. w e n e r y c z n y c h , moczopłcio-

w y c h i akórnych 

Cegielniana 11, tei. 238-02 
• r . y f a t a ! * , *<l »c<łi. a—U, od *— '•» w . u l « * U i « i . 

i iw ie j ta od »—L 

Przychodni Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 . te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z l . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

* U ( T A C H O W I K A 
akuszer ja i choroby kobiece 

p o w r ó c i ł a 
P I O T R K O W S K A 153, telefon 145-10. 

przyjmuje oo 9—11-*] przed pol ad. i od 5—8-ej 
popołudni" 

Dr. H E L L E R 
dpee enorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowycli i skórnych 

Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 w i e w . 
W nied> i święta 10 -12 pp 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , teł. 147-44 

Lecz. chor weneryczych, skórnych 
i seksualnych 

Kobiety 1 dzieci przyjm. kobieta-iekan 
czynna od 9 rano do 9 wieez. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. med. 

H. R O Z A N E R 
Specja l is ta chorób wenerycznych , akór

nych i seksualnych. 
N a r u t o w i c z a 9 , fr.II piętro 
tal. 128-98 przyjmuje od 9—1 ) od 5—9 wi*cz 

Dr. F E L D M A N 
akuszer - g inekolog 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
te ł . 155 -77 

od 11 — 1-ej Zgierska 24. 

D r m e d . 

He BORZYKOWSKA 
spec. położnictwo i chor. kobiece 

Gdańska 44, tel. 185-88 
przyjmuje od g . 1 2 - 2 i 5 - 7 . 3 0 wiecz. 

KONIEC PIĄTEJ SERJI 
konkursu z nagrodami za uważne czytanie. 

Czytelnicy, którzy wycięli siedem kolej
nych słów z cyframi i ułożyli z nich zdanie 
powinni włożyć je do niezaklejonej koper

ty z napisem: 
„KONKURS ECHA" 

I przysłać do redakcji za opłatą 5 GROSZ* 

C7ytelnicy miejscowi mogą koperty wrzu 
cać do specjalnej skrzynki przy u l . żwirk? 
2, lub w f i l j i przy ulicy Piotrkowskiej 11 , 
do'środy włącznie, (oczywiście bez znacz

ka) . 

Fatalny dzień kobiet. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i oożorśw. 

ŁÓDŹ 22 lutego. W diniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w mieszka
niu rodziców przy ulicy Żytniej 10 oparzo 
na wrzątkiem odniosła silne poranienie ca 
łego ciała jednoroczna Jadwiga Mielcza
rek, córka robotnika. Zawezwany lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża przewiózł 
dziecko do szpitala dziecięcego Anny-Ma-
rj i . 

— Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Głów 
nej wypadła z tramwaju i odniosła okale
czenia głowy 18-letnia Zenobja Miłoszów 
na, zamieszkała przy ulicy Roldcińskiej 35. 

— W fabryce Buhlego została pobita 
22-letnla Franciszka Sadek, robotnica, za
mieszkała przy ulicy Kątnej 2-4. Sadkówna 
odniosła trzy rany kłute przedramienia. 

— W mieszkaniu własnem przy ulicy 
św. Franciszka w Starem-Rokiciu podczas 
sprzeczki sąsiedzkiej został dotkliwie po
turbowany 50-letni Bolesław Radziejew-
skl. 

— W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych w mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Krakusa 20 usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy rostwo-

ZATELEFONUJ ZARAZ' 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu* Prenumeratę, 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

j ru sublimafu 23-letnia Janina Domaranic. 
Desperatkę przewieziono do szpitala okrę 
gowego Ubezpieczalni Społecznej przy ul . 
Zagajnikowej. Przyczyny rozpaczliwego 
krftku narazie nie ustalono. 

— Dziś o godz. 8 rano w fabryce Geye 
|ra pochwycony orzez tryby maszyny od-
• niósł posz*arpa"nie dłoni Marjan Sobczyk, 
robotfnik, zamieszkały przy ulicy Rokiciri-

Jskiej 111. Przewieziono go na kurację do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 

M r ó z aż piszczy!.. 
Stan pogody w Łodz i , 

Łódź, 22. 2. — W dniu dzisiejszym, o 
godz. 9 rano temperatura w Łodzi , w 
ćetr. miasta1 wynos i ła 15 st. poniżej zera 
(Najniższa temperatura w nocy l 7 sto
pni poniżej zara). 

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 756.5 mil imetra. Tendencja 
barometryczna dalszy wzrost ciśnienia-

Słabe w ia t r y wschodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie 
o przejśclowcm zachmurzeniu. Dalsze 
mrozy 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby akórne i w e n e r y c z n e 

(Kobiety > dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117. t e i . 1 4 9 - 3 9 
przyjmuj* od 8 — . I od 16 — i wlećióTeiTP"^-

w niedziel* I awleta od H — 1 w pol. 

Dr. H E N R Y K O W S K 1 
Specfa l is ta chorób wenerycznych , 

akórnych i aekaua lnych 
przeprowadzi ł się na ni . TRAUGUTTA 9, 

f ront 1 p i ę t r b , t e l . 262-98 . 
od a II od »— » wlec... w nl.dilels 1 iwi.ta 

od » — 12.30 popi. 

Dr.med. H e n r y k Z i o m k o w s k i 
->pec. chorób wenerycznych, skórnych 

«< io.mów i moczopłclowycb. 
6 go Sierpnia 2 telefon 118-33 

przyjmuje od 9—12, 3—9 wiecz., w niedziele 
i święta ou 9—12 w poł. 

Dr . m e d . 

Edward R E I C H E R 
<pec> al ist . i chorób skórnych, w e n e 

rycznych i seksualnych 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele 1 święta od 9—1 popoi. 

D r . m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja c choroby kobiece 
POMORSKA 7. tei. 127-8' 
'rzyjmuie od codC 10 rano i 4—7 w 

D r . m e d . 

H K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y kob iece 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

r i y j m . codz. od 10—12 i od S—8 po po! 

•a ja ajpa> K I N O - R E W J A 
B B Tm Kilińskiego 124 
1 Mm B K czynne 4 d n i 

• ĘA I m w czwartek, piittek, 10-
H f l i l bo!« i niedziele.. 

«iy Na scenie rewia p t. 

.,A Potettka tirli... t i r l i . " 
Udział biorą: Hera Evenin|{, Wacia 

Mor a wika. Lucy aa Morsa, Wacia War-
lińska. Edw»rd Rej, Igo Skorasinski, 
Maciej Orda. 

O r k i e s t r a S. P i e t r u s z k a 
Na e k r a n i e wesoła komedia p. ,Ł 

„ P a n n a Jose l ta Moja Zona 
W roi. tfł AnnabellaJean Mnrat. 

B.lety od 54 gr. — 

D o k t ó r 

W. LAGUN O WS KI 
• a c c j a l l . t a . . w . j *ont>ry e r n y c h , M k . u a l n y e h 

• k ó r n y c l , Gab laa t R ^ e a t z e a o - I a w l a t l o l e e s a l c z y ; 
P i o t r k o w s k a 70, t e l 181-83. 

'r«irirouj«: od i.ij do IO.W reno, od I do VJQ pp. i od d 0 

*>«" »v ni*dsl*l« i twltt. od IU r. do I pp. 

Ł E C Z M 1 C A 

CHOHóB OCZU 
ze sta łe in i i ó i k a m . D O K T O R A 

DONCHINA 
ui . P i o t r k o w s k a N r . s o . 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
erzyinmj. sie chorych. wym*|{«;ących pnepy-
»»oia * ircsnlcy (operacje elc, a lakźc pni-

chodzących 9 — i ) od i _ / \ p0). 

ROTH WALDEMAR zam. ul. Kaszubska 
28 Chojny zagubił legitymację zapomogo
wą 18670 wydaną przez Fund. Bezrob. w 
Łodzi oraz książeczkę Ubezp Społecznej. 

ŁłREITKREITZ Albertyna zam. ul . Lelewe 
la 12 zagubiła legitymację zapomogową 
wydaną przez Fund. Bezrob. w Łodzi. 

• NR 106— A. G. proszę zgłosić się dnia 24 
w poniedziałek o g. 10 rano Piotrkowska. 

Dr med. M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n i 
AC^OONIA 64. T tL 185 
irzyimu e od 12 — 2 i od 7 — 8Vg wiec 
w aiedziel* awieta od 10 — 12 w poi 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G INEKOLOG 

Zgierska 11 Te l 2 4 6 - 0 
Przyjmuje od 8—10 i . i 4—7 w. 

KOSAKOWSKI Franciszek zam. przy ul . 
Rzgowskiej 113 zgubił legitymację zapomo 
gową. 

STEFAN Rensch zagubił weksle: 1 na 50 
zł., wystawca Leon Deindel, na zlecenie S. 
Szlosberga, płatny w Dolinie 15,4 36, ży
rant S- Benkel i S-ka, 2-gi zaprotestowa
ny weksel na 100 zł. płatny 15,12 35, wy 
stawca S. M. Katz, żyrant Benkel i S-ka. 
Zastrzeżenie zrobione. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Premjer Francji Sarraut otrzymał vo-

tum zaufa-.tia 380 glosami przeciwko 151. 
(—) w Rzymie toczą się ożywione narady 

wiosko - niemieckie w sprawie zawarcia 
paktu. 

(—) Podczas trzęsienia ziemi w Japonji 
kilkanaście osób poniosło śmierć. 

(—) Wniosek posłanki Prystorowej o *nie 
sieniu uboju rytualnego został przesiany 00 
komisji. 

(—) Na posiedzeniu senackiej komisji bu
dżetowej minister skarbu inż. Kwiatkowski 
wygłosił przemówienie, w którem podkreślił 
jeszcze raz, że budżet zwyczajny jest zrówno 
ważony, natomiast niedobór utrzymuje się 
dzięki wydatkom inwestycyjnym, t. j. takim, 
które nawet w normalnych czasach powinny 
być ;zynione ze środków kredytowych. 

(—) W kopalni „Dorota" koło Kazimierza 
wydarzyła się wielka katastrofa górnicza — 
wskutek wyjjucbu miału węglowego. Jeden 
górnik został zabity, jeden ciężko ranny, a 
trzech zasypanych. 

(—) Cała Polska znalazła się w okowach 
mrozu. Porty nad Bałtykiem są zablokowane 
lodem. 

(—) Na uniwersytecie warszawskim stu
denci żydzi i socjaliści urządzili demonstra
cję przeiiwko niemieckiemu docentowi, Koe-

\ nigowi, który miał mówić o idei uniwersytetu 
niemieckiego. Wskutek awantur do odczytu 
nie doszło. 

(—) Ambasador polski przy Kwirynale, 
dr Wyjocki, przejdzie wkrótce na emeryturę 
spowociu przekroczenia granicy wieku. 

(—) Taksówka najechała na przechodzą
cego przez jezdnie be? zachowania środków 
ostrożności kojo domu, Gdańska 46, Kazi
mierza Kowalczyka (Trenknera 48). Kowal
czyk zmarł w szpitalu. 

(—) Fundusz Pracy przyznał Łodzi na in 
westycje tylko 3600.000 zf. Interwencja de
legacji związków zawodowych nie odniosła 
skutku. W*tej sprawie zamierza jeszcze Inter 
weniować prezydent inż. Głazek. 

(—) Wczorajsze plenarne posiedzenie 
sejmu poświecone było.debacie szczegóło
wej nad preliminarzem budżetowym m i n i 
sterstwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego. 

Na wstępie zabrał głos. referent budże
tu tego resortu pos. Pochmarski który po 
przeprowadzeniu szczeg. analizy, prelimi-

i narza zobrazował ciężką sytuacje na terenie 
szkolnictwa specjalnie powszechnego. 

Wobec wielkiego znaczenia wychowaw
czego sztuki referent sugeruje mval p r zy 
wrócenia 8powrotem departamentu aztukl 
który- powinienby oblać radio, film, teatr i 
inne dziedziny. • 

Po przemówieniu reiereata zabrał Stos o 
minister oświaty prof. świetosławalcl. który 
wygłosił dłuższe programowe przemówię-, 
nie, w którem podkreślił cieżld stan ukoi— 

] nictwa powszechnego 1 średniego. 

ZYCIE ZGIERZA 
BIJĄ DZWONY. 

Wczoraj zostały ukończone prace nad U 
stawieniem na cmentarzu przy kościele oa-
rafjalnym konstr. żelaznej i zawieszeniem na 
niej 4 nowonabytych dzwonów Po całkowi-

i tem zmontowaniu i umieszczeniu serc nastą 
' piła próba dzwonienia, która zamieniła sie 

w potężny koncert. Wywołał on z mieszkań 
całą ludność Zgierza. Potężne toayj dzwo
nów stworzyły piękna harmonie głosów. 
Koncert ten trwał około pół godziny, po-
czem dzwony zamilkły aż do czasu konse
kracji, która odbędzie się z nadejściem cie
pła, bowiem długie ceremonie towarzyszą
ce konsekcacii nie mogą się odbyć przv tak 
niskiei temperaturze. 

ROZPACZLIWY CZYN. ' 
Wczoraj na Unii kolejowej Zgierz — 

iŁódź Kai. w okolicy Żabieńca rzucił się 
'pod pociąg Nr. 518 nieznana osobnik, pono 
' sząc śmierć na miejscu. Policja prowadzi 
dochodzenie w celu stwierdzenia tożsamo
ści zwłok. 

MUZYKALNY ZŁODZIEJ. 
Przed Sądem Grodzkim w Zgierzu s t a 

nął wczoraj Piekarski Jan, mieszkaniec Ło
dzi który swego czasu zakradł sie do mie 
szkania Marianny Wagner (Zgierz średnia 
43) i skradł skrzypce wartości 150 zł. Przy 
łapany jednak podczas ucieczki przez syna 
poszkodowanej oddany został w rece ooli-
cji. Skrzypiec iednak nie odebrano, «?dyż 
podczas ucieczki porzucił je względnie od
dał Innemu. Wczoraj Sąd Grodzki skazał 
go za ten występek na 1 rok i C młe$iecv 
więzienia. Je/st to jedenasty wyrok w ..kar 
jerze" przestępczej Piekarskiego. 

NIESUMIENNY SPRZEDAWCA. 
Wojciechowski Franciszek, zam. w 

Zgierzu sprzedawał z polecenia J. Najmana. 
właściciela sklepu żelaznego w Zgierzu i 
na jego rachunek kosy. Wojciechowski 
przywłaszczył sobie 50 zł. Poszkodowany 
zaskarżył go do sądu. który skazał niesu
miennego SDrzedawcę na 5 miesięcy aresz
tu z zawieszeniem na 3 lata. 

„APOLLO" - CZŁOWIEK - WILK" 
W ZGIERZU. 

Taka nazwę nosi niesamowity film wy-
'"•ietlanv obecnie na ekranie kina ..Anollo" 
' "czycka 2. 
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15 rubli obiad—5 rubli 25 papierosów. S 

Zróżniczkowane wynagrodzenie 
Gdzie jest mała Joanna? 

Pusta kołyska. 

ao 

i 

Moskwa, w lutym 
Oparcie kursu rubla na podstawie: je

den rubel równa się 3 frankom, nie miało 
naogół wpływu na sytuację mieszkańców; 
dla cudzoziemców jednak uczyniło Mos
kwę jednem z najdroższych miast świata. 
O ile podróżnik przybywa do Związku Ra 
dzieckiego za pośrednictwem Intourista i 
opłaca swoją podróż zagranicą w odpowie 
oniej* walucie, oblicza się rubla podług da
wnego parytetu. Cudzoziemcy jednak stale 
mieszkający w Sowietach (personele po
selstw, korespondenci, przedstawiciele 
f i rm) , którzy żyją z pieniędzy nadsyła
nych z ich ojczyzny, znajdują się w cięż
kiej sytuacji. Specjalnie dla cudzoziemców 
przeznaczone sklepy Torgsinu, w których 
mogą za swoją walutę nabywać towary po 
cenach światowych zostały zlikwidowane ' 
wobec czego muszą oni tak jak Rosjanifc 
i . ? : : ' 15 rubli za obiad i 5 rubli zs. 25 pa 
pierosów. 

We wszystkich tych faktach odbija się 
przejściowa sytuacja: rubel osiąga stopnio 
wo siłę nabywczą odpowiadająca jego we 
wnętrznej wartości. Aczkolwiek ten przej 
ściowy okres jest dla tego, lub owego nie 
wygodny, albo nawet może się odbić ujem 
nie na jakiejś warstwie społecznej, rząd 
wychodzi z założenia, że należy ustabilizo 
wać wartość rubla, aby na tej zasadzie o-
siągnąć jednolitość cen i zarobków. 

Od 1-go stycznia niema żadnych ogra 
niczeń spożycia, żadnej podwójnej miary 
gospodarczej. 100 rubli każdego robotnika 
chłopa, urzędnika posiadają tę samą war
tość. Jednakże istnieją jeszcze pewne różni 
cc: wówczas gdy jeden pracuje w fabryce 
w której klubie otrzymuje on dobry obiad 
za bardzo niską cenę — ponieważ fabry
ka 

dokłada do każdego posiłku— 
kto inny w swoim zawodzie nie korzysta 
z tych samych przywilejów. Do tego do
chodzą premje, które otrzymuje dzisiaj do 
datkowo niemal każdy robotnik za specjał 
ne uzdolnienia. Inni również poświęcają 
pracy swój wolny czas, jak np. inżyniero
wie, architekci, technicy i uzyskują poza 
pensją specjalne, często b. wysokie graty 
fikacje za projekty i konstrukcje. Ale wy
nagrodzenie samo 

nie jest jednolicie ustnlone. 
Przejście nastąpiło tak raptownie, nie trwa 

ło dłużej niż parę miesięcy, do chwil i usta 
bilizowania się stosunku zarobków i ceny 
towarów. Zupełnie wyraźnie zaznacza się 
tendencja do spadku cen przy pozostają
cych w normie a^ w poszczególnych gałę
ziach wytwórczości nawet wzrastających 
wynagrodzeniach ( w moskiewskich skle
pach i jadłodajniach ceny podczas dwu ty 
godni spadły przeciętnie od 20 do 25 
proc.) Dochody pisarzy, artystów, A K T O 
rów, wykwalif ikowanych inżynierów i tech 
ników, oraz przekraczających normę pracy 
robotników (stachanowcy) są wyjątkowo 
wysokie, nawet w porównaniu z wygóro-
wanemi cenami towarów. Zdarza się czę
sto, że wskutek coraz bardziej rozwijające 
go się ruchu stachanowców wielu robotni
ków podnosi wydajność swojej pracy tak 

dalece, że przewyższa ona o 250—300 ru
bli miesięcznie ich taryfowe wynagrodze
nie. Rząd życzył sobie dotychczas, aby w 
celu pobudzenia ruchu stachanowców nie 
tłumić impulsów dla poprawy i zwiększe
nia wydajności, nie podnosząc jednocze
śnie obowiązujących norm pracy i zacho
wując dotychczasowe taryfy. Ale na tym 
gruncie powstał problem, który będzie dla 
gospodarki specjalnie trudny dopóki ma
sowa produkcja nie Sędzię w stanie pokryć 
zapotrzebowania przy olbrzymim wzro
ście konsumeji i potęgującej się sile nabyw 
czej ludności. Nie ulega jednak wątpl iwo
ści, że stopa życiowa wszystkich warstw 
ludności a zwłaszcza w ostatnich cza
sach podnosi się równomiernie. 

... , „ . 4 » B. D. 

W spokojnem mieście Louvain w Bel-
gj i zdarzył się wypadek w okoliczno
ściach tak niezwykle tajemniczych, że ma
ło znajdzie on sobie równych w historji 
kryminalnej. 

20 stycznia urodziła w jednej z klinik 
miasteczka pani Ombelet córeczkę. W osta 
tnią środę, w przeddzień opuszczenia k l i 
niki, wieczorem, oddała, jak zwykle, dziec 
ko pielęgniarce, która zaniosła je do sy
pialni dla dzieci, gdzie śpi 

razem 20 niemowląt. 
Późnym wieczorem jedna z pielęgniarek 
spostrzegła, że siódma kołyska jest pusta. 
Zaalarmowała cały personel. Mała Joanna 

Ombelet zniknęła. 
Gdzie? W jaki sposób? Dlaczego? Na 

daremnie głowi się policja belgijska. Żad
na z pielęgniarek nic nie zauważyła. Por 
wanie dla okupu jest wykluczone, bo Om 
belet jest bezrobotnym. Zemsta? Ombele 
towie żyją w odosobnieniu i nie mają wro 
gów. Może matka jakaś, której dziecko u-
marło, chciała tak siebie pocieszyć. Niemo 
żliwe jest jednak, by ktoś wszedł i wy 
szedł z drugiego piętra niezauważony. 

A może wrzucono dziecko do rzeki, 
która przepływa pod oknem? Przeszukano 

leałe dno— niema. Tajemnica jest nieroz
wiązana i cała Belgja szuka małą Joannę. 

Targowy dzień w M a k a l l e . 

Nleezarz z kulą w głowie 
zawisł n a Haku. 

21-letnia Marja, córka mleczarza De-
vyntera zaręczyła się z górnikiem Eugcnju 
szem Derisburgiem i w styczniu przeprowa 
dziła się do jego mieszkania, lecz po 20 
dniach powróciła do domu rodzinnego. Na 
rzeczony odwiedzał ją niemal codziennie. 
Onegdaj oświadczyła ojcu, że zamierza 
wziąć wkrótce ślub ze swym narzeczonym. 

Devynter się nie sprzeciwiał, lecz posta 
nowienie córki nie podobało mu się wido
cznie. W kilka godzin później, gdy zna
lazł się sam z córką w kuchni, zamknął 
drzwi na klucz, poczem uderzył ją ki lka

krotnie 
żelazną sztabą w głowę. 

Dziewczyna upadła na podłogę, a ojcec 
strzelił sobie z rewolweru w skroń. Kula 
nie zwaliła go z nóg. Przeszedł do drugio 
go pokoju i powiesił się na haku. 

Tymczasem przybiegli sąsedzi zaalar 
mowami przez żonę Devyntera i odcięli sa
mobójcę. W groźnym stanie p:-ewiczio:o 
go do szpitala Rouvroy. Jego ofiara jest 
również ciężko zranioną i doznała wstrząsu 
mózgu. 

ZŁODZIEJ W MUNDURZE. 
J%4Dll4* WŁAŚCICIELKA SKLEPU* H 

Targowy dzień w ośrodku walk na północnym froncie, wspontinanom często w komu 
nikatach wojennych Makale. 

Podziel $m z biednym głodny*! 
- a zmniejszysz znacznie nędze? 

Oryginalna afera Kryminalna przytrafi
ła się ostatnio w Dudapeszcie. 

Doktorowa H., właścicielka dużego 
sklepu tytoniowego zauważyła, że niemal 
co noc tajemniczy jakiś osobnik ploindruje 
jej sklep, kradnąc drobne sumy, pozosta
wione 

w niezamkniętej szufladzie. 
i O swem odkryciu powiadomiła natych 
miast policjanta, który na najbliższym ro 

j gu ulicznym pełnił nocną służbę. Pol i 
cjant poprosił o klucz zapasowy od drzwi 

, sklepu pragnąc — jak utrzymywał — na 
, Jcryć" złodzieja na gorącym uczynku. 

Doktorowa H., nie podejrzewając pod 
stepu, wręczyła stróżowi publicznego bez 
pieczeństwa 

^ 1 m > ...... żądany klucz. : r 

t . -N ies te ty , włamania mimo tak wytraw
niej opieki policjanta, — nietylko, że nie 
ustały, lecz ponawiały się coraz częściej, 

Ukradziono z zamkniętej szafy większy 
zapas tytoniu, wyłamano zamek w kasie 

i skradziono wszystkie pieniądze. Pol i 
cjant bardzo był zawstydzony —tłumaczył 
się jednak tern, że przyszedł zbyt późno 

i stoczył ze złoczyńcą walkę, lecz nie 
zdołał go ująć. Na dowód pokazywał 

zranioną rękę. 
Pani H. powzięła już jednak pewne 

podejrzenia i w tajemnicy powiadomiła o 
całej sprawie detektywa prywatnego. Trze 
ciej nocy usłyszano w sklepie podejrzany 
hałas. Detektyw z bronią w ręce wśliz
gnął się drzwiami z prywatnego mieszka 
nia doktorowej do trafiki 1 ku swemu zdzi 
wieniu ujrzał policjanta, zaopatrującego 
się spokojnie w najlepsze gatunki tytoniu 

) Policjant, który, przez dłuższy czas po 
szukiwał złodzieja — a był nim sam — 
powędrował do więzienia. 
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PANI PĘKALSKIEJ 
W S A W I C K I 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Do pani Pękalskiej nieznajomy pan przy
niósł paczkę, w której znalazła 100 sztuk 
stozłotowych banknotów. 

• • • 
— Ależ nie. mateńko — odpowiedział 

pan Tomasz ulegle:: — Nie mówi łem o 
knr-ipie. lecz o przyzwo i te ! restauracji i 
przy tem dobrze prosperujące!. 

— W każdej restaur a cj i zawsze pełno 
p i jaków i różnego św ińs twa ! — oświad
czała stanowczo. — Na k n ^ e nie dam 
groszn złamanego z moich pieniędzy! 

Rozmów a toczy ła sic do późnej nocy 
i nieraz k łótnia wisiała na w łosku. 

z bieaf-em czasu pro jekty stawały 
sie fantasfyczniesze. a k iedy pomysło
wość wyczerpa ła sie. Władek' wys tąp i ł 
ponownie , propozycja otwarc ; a garażu 
i warsztatu pogotowia naprawy samo
chodów, ale zostaj ostateczni* p.rzegłoso 
w'any. 

Najciekawsze by ło zakończenie. Nin-
ka. k tó ra długo coś rozważała, nagle za 
brała etos: , ! , . V * 

— Mamusiu! Niech mamusia w da te 
pieniądze. Po roku cała Wazta* fce<»rże 
miała, zabezpieczony b"vt na dłucie, d łu-
z'r lata. 

— Już tyle wys łuchałam wuns tw — 
pani Pękalska popatrzyła niedwuznacz
nie w stronę męża — że leszcze ł ciebie 

; moce wysłuchać. A cóż t v zrobisz z p ie u 

niedzmi? 
I _ T b lest... to lest naradę tałemnica. 
1 r*4pv«<n — wviakała Ninie*.. 

7 * - T y m a sz gorączkę, rm je dziecko,— 

A d a p t a c j a autoryzowana 
Eage»jngza Bałuckiego. 

I Parno Pękalska z łoży ła banknoty, scho-
Iwa ła do koperty, która zawinęła w ar 
kusz papieru i starannie obwiązał* sznur 
k łem: — Chodźmy spać. W d z e że nic 
mądrego od was sie nie doczekani! 

— Zaraz, mamo — wmieszał sie W ła 
dek — to jest taki w y j ą t k o w y wypadek;, 
że możemy posiedzieć ieszcze. Przecież 
trzeba rozważyć wszystko i postanowić 
wreszcie, co robić... 

Zaczęło sie na nowo. jedmak 7 ta róż
nica, że omawianie każdego projektu by
ło bardziej rzoczowe > spokojne. 

1 Ostatecznie na całei 1 nit odniosła w n l 
r,e z w y c i ę s k o pani Pękalska: stanęło na 
tern. źe jut ro przed południem póidzie d " 
pani Cieszkowskiej i porozmawia 7 n ;a 1 
kupnie pensjonatu. 

— A teraz .dobranoc! — oświadczyła 
wychodząc 7. pokoju. Na progu za t rzy 
mała sie i dodała: — Ty lko pamiętnlce 
.wszyscy, a szczególnie tv . Ninko. n iko
mu ani s łowa, bo nam żyć nie dadzą! 

ROZDZIAŁ V. 
Dotąd Pękalscy niczem nie odróżniali 

sie od biedoty, żyjące! 7 dnia na dzień 
gnieżdżące! sie w tylnej oficynie wiol 
klei . brudnei kamienicy. 

Kiedyś im sie powodzi ło bardzo do
brze, ale 0 0 utracie posady przez pana 
Tomasza prędko zeszli do poziomu oto
czen i 3 i przestali stanowić przedmiot ie-
go zazdrość'. 

Trzeba oddać sprawiedl iwość panu 
Tomaszow i : po katastrofie nie opuścił 
rąk. miotał sie na wszystkie strony, szu
k a ć jakiegokolwiek zajęcia, 1 pewnego 

dnia wróc i ł do domu rozpromieniony. 
— Możesz mi powinszować, mateńko! 

— zawołał , wchodzą.: do orze.>>k ;ju — 
Dostałem PR^oi isuus u id ławo wielk iej 
f i r m y ! Już mi dawno obrzyd ło ciągle sie 
dzenie w zadymionym dusznym pokoju, 
teraz przynajmniej użyje sobie ruchu... 
Nowi ludzie, ciekawa praca, no 1 jakieś 
widoki n a przyszłość! Świetnie, p raw
da? 

Pan Pękalska przyjęła wiadomość z 
przykra obojętnością i okazało sie. że 

przyniosło tflge — to znikoma i n ie t rwa
ła 

Czuła, że nie zazna spokoju, jeśli nie 
opowie wydarzenia kf<muś obcemu. 
Wszak k a ż d v człowiek ma choć Jedna 
istotę bliższa i godną największego zaufa 
nia.. 

W y b ó r nie nastręczał osobl iwych 
trudności i padł na sąsiadkę z trzeciego 

I pietra,, która po wysłuchaniu przędziw-

J miała słuszność, bo zarobki męża nie co 
k r v w a ł v nawet czwar te j części skrom

n e g o budżetu — natomiast odetchnęła z 
(ulga. gdy Władek znalazł oos a dę. Posu
nęła sztukę ÓS'/ itl an ;a tsk daleko że 
za P eniadze. uskładane w niepojęty spo 
sób. mogła posyłać córkę do szkoły han 
dloweJ. 

| Życie nie przedstawiało sie zbyt ró
żowo, ale znalazło iakie takie oparcie, 
weszło w nowe kory to , p łynęło cicho I 
•spokoine. Powol i u rwa ł y ste stosunki z 
k rewnymi i z dość l icznem kółk iem zna 

i jomych. 5 te^az jedynym nieomal g o ś c r n 
by ł Janek Ś l iwowsk i . 

Mama Pękalska spogiadafa na niego 
przychylnem ok'em. domyślała sie. oczy
wiście, co powodowało częste odwiedzi 
nv i czasem ża łowa ł 8 , źe nie m o ź e t rak-

j tować poważnie zamiarów młodego czło 
wieka, ponieważ z n a l 3 ieero stosunki ma 
terjalne niegorzej od własnych. . 

W każdym razie wszys tko sie jakoś 
u łoży ło i choć by ło daleko do tego, c*> 
sie n a z y w a dobrze, pani Pękalska nie na 
r?ekala, bo innym wiod ło sie znacznie 
gerzoj. 

Raptem do jej mieszkania zadzwon i 
?rubv. elegancki Jegomość w meloniku 
i znikł, pozostawiając do sobie szereg 
dręczących pytań ! tajemnee. która zmą 
- ' ła spokój zacisza domowego. 

Sporo cza sn m- •• pleni-; 
dzv przedstawiała sie nadal tak fahfaśry 
cznie. i e niesposób by ło w n :a uwierzyć ; | 
przy tem gnębi? 8 ją okropnie, leżała na 
sercu ciężkiem kamieniem I domagała 
się gwał townie , wyjścia na świat ło 
lzienne^ 

Powie„-zvła tołeronłc; swoje! r o d 7 ' -

uie. wiążąc la O R Z V R 7 E C Z E T I I E M m l 1 j zen i 3 . 

nei hs to r j i tak sie wzruszy ła . ż P dostała 
wyp ieków. 

— Ale. p 3 n i Zofjo. niech pani pamięta 
nikomu ani s ł o w a ! 

Pani Ku l ikowa żachnęła sie: 
I — Broń Boże. kochana pani Ma ry 
sieńko! Przecież rozumiem; ż e to jest 
bardzo delikatna sprawa! . . Zresztą pani 
przekonała sis nieraz, że un rem milczeć 
iak grób! 

Wprawdz ie już następne dni nasu
nęły poważne wątp l iwośc i co do tej zalc 

ty . .a le sąsiadka tak gorąco i wy lewn ie 
! zapewniała o swojej niewinności, t f pani 
Pękalska m a chneła ręką. wiedząc T do
świadczenia, że tego rodzaju z a gadk i nie 
rozwiąże żaden urząd śledczy na ku l i 
ziemskiej.. 

Pozostawało zatem niektćre fak ty 
przyjąć bez tłumaczenia. Naprzyk ład, 
sklepikarz Poszepozyński teraz o d h o s l 
sie do niei z podkreślonym szacunkiem i. 
s;dv ty lko wchodz i ła , porzucał Ininych 
k l ientów: 
— M a m coś specjalnego dla ł ask a we] 

nam dobrodziejk i ! — i podsuwał najdroż 
sze rzeczy 

Stróżka Walen łowa. k tó ra ty lko mie
szkających od f rontu uważała za praw 
dz iwych lokatorów, teraz Drzv spotkaniu 
t i«miech a fa się przyjaźnie, a dziś. k iedy 
pani Pekadska wracała z miasta, nawet 
ią zaczepiła: 

i — Podobnież państwo wyprowadza-
ia sie. Pewnie, co tu mieszkać , taką, za 
przeproszeniem hołota!. . . 

Jednem s łowem skutki lekkomyślne
go wtajemniczenia pan' Ku l i kowe! obja 
w i ł y sie n a tychmiast . 

Pan Tomasz k i lka dni t r zyma! s'e 
dzielnie ! zhvwa ł półs łówkami zapyta
nia przyjaciół , dlac/ego Jest taki n ? ezwy-

jfeza??* 'śf i ipiony i uroczysty, 
e z i on skapitulował, gdy stal i to

warzysze wieczornych posiedzeń w ba^ 
rze z tych czv innych powodów przesta
l i się zajmować jego usposobieniem. 

— Panie Czarnecki ! — zawo ła ł kelne 
ra i wskazał na opróżniona butelkę w ó d 
k i : — Proszę jedna na mój rachunek! — 

jOdchy l i ł s e na poręcz krzesła l zapala
jąc papierosa, powiedzia ł : — Nie ma

jcie pojeeiti, moi kochani, iak i jestem 
' szczęśl iwy, że już nie potrzebuje uganiać 
sie po całem mieście. Do diabła z kawą 
i herbatą!... Świetnie, p rawda? 

— Tomek już się urżnął — zauważył 
k tóryś. 

— O. nie' — zaprotestował pan T o 
masz: — W'em. co mówię . Poprostu w 
molem życ iu zaszła poważna zmiana. 
Rozglądam się za w łasnym przedsiębior
s twem. Oczywiście, chcia łbym przy tem 
pracować w swo im fachu — przecież 
wiecie, że jestem buchalterem. Dość na* 
harowałem sfę dla obcych, a wyszedłem 
ma tern! Machnął ręka I n?Jaj p r z y 
jacio łom w ó d k i : — Moja żona iest bar
dzo mądra i praktyczna kobieta.. Powl?'" 
da. że najlepiej kupić porządny pensjonat 
Świetnie, prawda?. . . Mam wr?że i l e , i e 
sie zgodzę, bo Jeśli poprowadzić irfteres 
dobrze i umiejętnie, to można doskonale 
żyć i ładny grosz odłożyć na czarna go
dzinę. » ' ' «- • . 

Gęsto zakrapiane posiedzenie zacią
gnęło się do pó ine i nocy. Pan Tomasz 
rozgadał sie i. ostatecznie wyśp iewał 
wszystko. T y l k o na <lednvm punkcie b v ł 
n iewzruszony— w żaden sposób nie 
chciał Dowiedzieć; skad sie wz ic t y pie
niądze. 

Władek skrupulatnie dotrzymał ob ! et 
nicy, feśli nie l iczyć tego. i e w rozmowie 
ze swo im szefem ostrożnie dał do zrozu 
mienia, że p r zy zamierzonem rozszerzę 
niu przedsiębiorstwa prawdopodobnie b j 
dzie mógł przystąpić jako wspólnik z ka
p i ta łem około dziesięciu tys ięcy z łotych 
B y ł pewny, że postąpił mądrze i p r /ezor 
riie. bo pomysł matk i uw?jfcał za nałkiem 
nierealny i przez chwile me w ie rzy ł w 
jego powodzenie. 

Z wtajemniczonych pozostawała VT. 
szcze Nina. 

(d c. n.) 



KRATECZKI. 

Zemsta za zdradę. 
B B H Groźny Kowyrec. 

o wydanie wartościowych dokumentów. 

Jestem zdruzgotany! Wszystko przepa 
dło. Dotychczas byłem przekonany, że je
stem najgenjalniejszym pisarzem świata. 
Że Makuszyński wobec moich kratek, to 
niemowlę ledwie dzierżące pióro w sła
biutkiej dłoni. Że Mickiewicz nie dorósł lin n s i o . 

Życie Warszaw* Ul kilku iat nrcyarh m i n a W e t d o PCP k a- ź e mój dowcip jest jnostk i i komplimenty, ale jeszcze żadne 

dzi, są raczej przywilejem mężczyzn. Nie 
zgodzę się z tym. Gdy kobieta zacznie wy 
myślać — mężczyzna może brać u niej 
lekcje. A i teraz, nie daleko sięgając: o-
trzymywałem wiele listów od czytelników 
nie każdy z nich zawierał same przyjem-

Pod przewodnic twem wo l . Jaroszewi 
cza odbyło sie zebranie stoł- komitetu 
woje w. T o w - przyjaciół młodzieży aka
demickiej na którem omówiono formy 
pomocy dla młodzieży i zasady taj udzie 
lania oraz potrzebę skoordynowania ak 
cii w t y m kierunku- Jednomyślnie w y r a 
żono opinje, że pomoc te należy okazy
wać przedewszystkiem w naturze, a nls 
w gotówce. Komitet ma przeto zwrócić 
uwagę na rozszerzenie 1 postawienie na 
należytym poziomie pomocy mlcszkunio 
we j | żywnościowej dla studentów. P i i a 
łailuość swą komitet oprze na swych od 
działach z rektorami na czele, które ma 
ją powstać w najbl iższym czasie i za no 
średnictwem k tó rych będzie wyłącznie 
udzielana pomoc niezamożnym studen
tom. Akcja komitetu wymaga dużych 
środków pieniężnych. Komitet ma przeto 
odwołać sie do ofiarności społeczeństwa 
oraz wyjednania dotacyj od samorządów 
i organlzacyj gospodarczych oraz drogą 
powstania kó ł przyjació ł akademika P r z y 

związkach, instytucjach i organizacjach 
- — o r 

1 K O M U > V ? K \ T Oddziała S 
PoSskcnaBfara Podróży „ORBIS*'. 

w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 65. 

s 
ttl. 101-01 101-20 i 249-M 

Poc iąg pop larny na 
Śnieżne Zapusty do Zakopanego 

Odjazd z Łodzi 22 h. m, • godz. wi«ei 
Powrót z Zakopanego 25 . . porannych 

Cana: tam 1 tpowrotem zł. 13,30 
Wycieczki do W I E D N I A 

5-doiowa od ii 95 — 
4-tygodnIowa ad sŁ 175.— 

Wv|»zd 27. n. r. b. 

! 
Okazja iii MwnMto i Xi 

W y c i e c z k a n a w i e l k i e T a r g i 
w U p a k u , P r a d z e I W ł a d a ł a 

t,4 3—10 marca. Cena 111 ki. zi 179.—. I I 
zł 219.— Zapiły d i dnia 28-30 lutego. 
W y c i e c z k a i n a u g u r a c y j n a 

10./B. B A T O R Y za Splltu w Jugosławii 
..d 21. IV.— 11 V b. r. Cena od z). 493 

Zapiły juz można uikuteczniać. 
Wycieczki do Rygi * T a r t u 1 T a l l i n a 

od O/Ul Cena od zl. 50.— 
Wycieczka na Tarjr l Pr* a k i e 1 W i a d e ń 

akta . — u III Cena xl. 125.— 

7-dn iowe wyc iecz Li l o t n i . t e 
do B e r l i n a i L i p s k a . 

Walne zebran ie cz łonków 
S. D. Ł. 

Jutro w niedziele dnia 23 bm w loka 
lu Syndykatu Dziennikarzy Łódzk ich, 
przy ul icy P io t rkowsk ie j 121 o godz

i ł w pierwszym terminie 1 o godz. 11-30 
w drugim terminie odbedzia sie dorocz 
ne Waane Zgromadzenie cz łonków S. D-
Ł . 

ostry, jak nowa brzytew. Że jestem naj 
świetniejszym humorystą, satyrykiem, i 
wogóle pisarzem wszystkich czasów. I oto 
zdruzgotano mnie. „Jedna z czytelniczek". 
Oto podpis kobiety, która wystosowała 
jednoosobowy protest w imieniu czytelni
czek, w imieniu wszystkich kobiet przeciw 
ko krateczkom. 

i Nie mogę już utrzymać pióra w ręku, 
która osłabła nagle i zwiotczała, przeto 
oddaję głos „Jednej z czytelniczek". Nie
chaj sama powie, co o mnie sądzi: 

„Szanowny Panie Redaktorze! (List 
jest do naczelnego redaktora) wracam się 
z uprzejmem pytaniem, dlaczego pozwala 
Tan na umieszczanie w swojem piśmie 
artykułów uwłaczających kobiecie, pisa
nych przez niejakiego p. Krzeckiego (mó 
Boże, już jestem tylko „niejaki"! . . . v 
dziale krateczki? (Ech7 z soboty dn. 25) 
Rozumiem, źe pisane są one w tonie źa. 
tobliwym, ale dlaczego właśnie p. Krzecki 
(a kto?) ostrzy sobie swój mocno broble 
matyczny dowcip (na co mi przyszło...) 
na kobietach, nazywając je stworzeniami 
głupiemł (czy to moja wina) I tp., pod
czas kiedy praktyka codzienna wykazuje, 
że niejednokrotnie kobieta przewyższa 
mężczyznę rozsądkiem, zaradnością i zdol 
'pością patrzenia na dłuższy dystans, po
mijając już sferę uczuć, gdzie napewno 
mężczyzna ustąpić jej musi pierwszeństwa 
Nie jest zresztą wcale moim zamiarem sta 
wać w obronie kobiet, ani wykazywać Ich 
wyższości pod względem wartości ducho 
wych byłoby to bardzo trudne) ale wraz 
z ogółem kobiet jestem oburzona, widząc 
jak pierwszy lepszy bubek (no-no, paniu 
siu wolnego!...) któregoby napewno brud 
zjadł, gdyby jego żdna nie dbała oto, aby 
miał czystą koszulę, ma czelność obrzu
cać błotem (młode i ładne, paniusiu, ob
rzucam kwiatami) kobiety, mające takie 
samo prawo do życia i do szacunku, jak 

i mężczyźni. Niech „mądry" p. Krzecki, 
odmawiający kobiecie rozumu, weźmie so 
bie za temat swoich „dowcipów" cham
stwo i głupotę mężczyzn, które pienią się 
wśród hich niemniej, a może nawet wię
cej, niż te same cechy wśród kobiet. Jest 
zresztą tyle różnych dziedzin, którym 
umiej zaszkodzi i więcej się przyda obrzu 
'canie błotem, niż pisanie kalumni, choćby 
w formie „dowcipów" (nie chce pani w 
żaden sposób uznać mego dowcipu!) na 
kobietę. I tak dalej i tak dalej, nie chcę 
czytelnika nużyć całym, przydługim l i 
stem tej miłej damy, która, przyznam 
szczerze, przypadła mi do serca. Ma pani 
mocny języczek, ma odwagę, no i nawy-
myślała mi , jak nikt w życiu! Będzie mi 
bardzo miło, jeśli jeszcze kiedyś napisze, 
bezpośrednio do mnie, czy znowu za po
średnictwem naczelnego mi nawymyśla. 
Bardzo proszę, madame! 

Droga Pani! Mówiąc już serjo: mógł
bym się wytłumaczyć, gdybym nie uwa
żał, źe niema co tłumaczyć. Fakty są ja
sne. Chamstwo i głupota, jak pani twier-

z czytelników nie pozwolił sobie powie
dzieć o mnie: „pierwszy lepszy bubek", 
jak to łaskawie zechciała uczynić Szano
wna Pani. 

Nie obraziłem się, gdyż jest Pani... ko 
bietą. Posiada więc Pani przywilej wymy 
siania mężczyźnie bez ponoszenia konse
kwencji. 

nastasik: 
„Nastasik", to bardzo ładne słówko. O-

znacza ono nazwisko panny Klary, która 
jest, no, powiedzmy otwarcie: kochanką 
Andrzeja Kowyrca. Właściwie nie jest, 
lecz — była. Kowyrec bowiem zerwał z 
Klarcią. Na zawsze. Na wieki. Bowiem 
'<larcia zdradzała go. Nagminnie, nałogo-
vo, notorycznie. Kowyrec przyszedł do 
Oarci na ulicę Rzgowską i najpierw po-
.viedział je j , że jest taka i owaka, a na
stępnie pobił ją. Mocno nawet pobił. Tak 
że skazano go na dwa tygodnie paki. 

Jerzy Krzecki. 

i Z Drohobycza donoszą: 
W Sądzie Grodzkim w Drohobyczu 

toczył sie wie lk i proces naf tovw n w v 
danie dokumentów zezwolenia na w y 
płatę produkcji i tp- z powództwa powo 
dów Jeszurona Go!sieina. kupca w Lo 
dzi j Estery Bachrjer z Łodzi , zastąpio
nych przez adwokata d-ra Kazimierza 
Schreiera z Drohobycza przeciw pozwą 
nym t. j - f irmie „Gal icyjskie Towarzy 
s two Naftowe „Gal ic ja" w Borys ławiu 
(i darowi Fel iksowi Wahanemu adwoka 
t o w i w Warszawie-

W myś l twierdzeń powodów. Jakćb 
Kóstenbaum i Lejb Fleischer z Drohoby 

udzia ły brut to teiże kopalni-
W roku 1931 w październiku „Ga l i 

cja" przestała wypłacać produkcję po
wodom, a zapytana przez powodów o 
przyczynę tegoż, oświadczyła, że po
zwany dr. Kahane 

zakazał icj wyp ła tę produkcji-

Ponieważ powodowie dowiedziel i się 
źe dr. Kahane z niewiadomych powo
dom przyczyn zatrzymał u siebie doku 
mejjt cesyjny z mocv którego K^stcn-
bain?. i Fleischer nabyli wyże i w y m i e 
nione udz ia ły^ ' nie chce go wnieść do 
intabulacjl, powodowi wys tąp i l i w n i -

cza nabyii u Edmunda Gortdberga. dz iwn ie jszym procesie z żądaniem wydania 
łającego przez d-ra Feliksa Kalia nogo j takiego dokumentu przez d-ra Kahane-
kontraktem ustępstwa z daty Droho
bycz 2 stycznia 1930 r. p rawo poboru 
1'16 proc- brutto-udziału w zysku mine 
ra łów żywicznych wydobyć sie mają
cych z podziemia poła naftowego >,Ju 
ris-AIldJona" w Mrażnlcy i następnie U" 
dział ten K"stcnbanm i Fleischer odsta 

go. w y p ł a t y produkcj i- gdvż z mocy te 
go dokumentu przeszły ts udziały ko 
palni .Juris-Aldona" na rzecz powodów 
„Gal ic ja" broni ła sie na rozprawie tern 
że przestała wypłacać produkcie powo 
dom dlatego, gdyż nowodowl nic sa h i 
potecznymi właścic ie lami brutta, zaś 
dr- Kahane broni ł sie tern. iż Kdsten-pil i kontraktem cesyjnym % daty 23-go 

czerwca 1931 r- powodom. Powodow i j [ { f ^ s c h e r r.ie wyp łac i l i im do-
po nabycSu tvćh udziałów zawiadomi l i , tychczas kwot . jakie mu sie należały ze 
f i rmę , Gal ic ja" w Borys ławiu , jako w ła 
ścłciclkę kopalni .Jur is -A ldona" w 

| M r a i n i c v o nabycie tych udziałów, a f i r 
I m a „Galicja" p rzy lawszy to do wiado
mości wyp łac i ła powodom produkcje za 

R A D I O - K Ą C I K * 
DZIŚ, d n la 22 lutego wieczorem: 

RASZYN. 
14.30 Koncert zespołu Niny Mańskiej 
1500 „Jedynak" — obrazek Wincentego 

Burka 
1515 Nasz handel morski 
1520 Przegląd giełdowy 
15 30 Koncert solistów 
IG 00 Lekcja języka francuskiego 
16.15 „Historja orzecha Krakatuka i księż

niczki Pirlipaty'* — słuchowisko dla dzieci 
16.45 „Cala Polska śpiewa" 
17 00 „Z wizytą wśród syren" — reportaż 

z portu gdyńskiego 
17.15 Nowości z płyt 
17.45 „Węgorz' r — pogadanka 
17.50 Muzyka lekka 
18.25 Rozwiązanie zagadki muzycznej z Kra 

kowa — „Zgadnij, kto lub co?" 
1840 Przegląd wydawnictw 
1935 Wiadomości sportowe 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Muzyka iekka \ 
20.45 Dziennik wieczofny 
2055 Obrazki z Polski współczesnej 
21 00 „Pieśń w życiu wsi" — audycja dla 

Polaków z zagranicy 
21.80 W rocznicę urodzin Fryderyka Chopi

na 
22.15 Mała akademia filmowa z obrazu „Je

go wielka miłość'* 
22.30 Muzyka taneczna 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18 30 Parada gwiazd filmowych — płyty 
1425 Przegląd giełdowy łódzki 
1745 Salamandra — pogadanka 
1840 Z życia miasta Łodzi — pogadanka 
18.55 Wesoły dymek z komina 
10.10 Zapowiedź programu na dzień nast. 
19.20 Koncert reklamowy 
19-85 Wiadomości sportowe lokalne 

NIEDZIELA 2.1 LUTEGO. 
RASZYN. 

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj 
nas" 

9.0? Gazetka rolnicza 
9.40 Dziennik poranny 

10.00 Transmisja nabożeństwa z archikate
dry obrządku rzymsko - katolickiego we 
Lwowie 

11.57 Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
12.15 Poranek muzyczny z Katowi: 

W przerwie około 1: 13: Fragment 
słuchowiskowy z dramatu Aleksandra Pusz 
kina „Borys Godunow" — z Wilna 

1400 „Ogłoszenie małżeńskie" — ironiczna 
nowela Włodzimierza Perzyńsklego 

15.45 Mleko 1 jego droga od producenta do 
konsumenta — pogadanka 

(Łódź nadaje audycję lokalną) 
16 00 Pogadanka dla dzieci starszych 
1655 Holenderska komedja słuchowiskowa 

p.t. .śmierć papieru-' 
1720 Koncert małej orkiestry Polskiego Ra

dia oraz soliści: Hanna Brzczjńska, Helena 
Korff - Kawecka, Grcta Turnay, „Te 4" 
Jerzy Czaplicki, Tadeusz Olsza 1 Leon! 
Wyrwicz — z sali Hotelu „Bristol" w Wat 
sza wie 

W przerwie koncertu: muzyka z płyt 
19.45 Co czytać? 
20.CÓ Utwory Franciszka'Schuberta w iwy-

konaniu Maryli Jo.nasówny —- fortepian 
] Stefana Witasa — śpiew 

20 45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 Wycieczka na góry Pentelikon — fel

ieton 
2145 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozjośni P. R. 
22.00 Koncert orkiestry Marynarki Wojennej 

z Gdyni (przez Toruń) 
W przerwie o g. 23: Wiadomości me

teorologiczne dla żeglugi powietrznej 

Łódź jak Ras zyn z wyjątkiem: 
950 Program na dzień bieżący 

12.03 Wywiad z dyr. Kazimierzem Jagiełło 
p.t. „Czekamy na pracodawców" — prze-

sprzedaży tych brut t Kostcnbaumowi, 

Proces ten k tó ry ciągnie się od dłuż 
szego czasu, w y w o ł a ł wielkie zaintere 
sowanie w sferach naf towych- Przęsłu 
ciiano większa ilość świadków, a w dniu 
wczora jszym sędzia dr. Łcszczyszyn 0-
słosl ł w y r o k zasadzający pozwanego 
d-ra Kahanego na wydanie powodom 

kontraktu ustępstwa I cofniecie zakazu 
wypłacenia produkcj i powodom 1 na za 
płacenie kosztów, zaś co do ..Galicj i" se. 
dzja oddalili żądanie powodów. Iż ..Ga
l ic ja" musi płacić wraz z d-rsm Kalia 
nem produkcję r. kopalni „ J u r i r - A I j o n a " 

K O M U N I K A T 

WAGONS-UTSII M0K, 
P i o t r k o w s k a 68, t a l . 170-70 

Wyceczka 
na Targi Wiedeńskie f Praskę 

od 5 do 11 marca »ł. 112,— 

Wycieczka do WIEDNIA 
od 5 do 11 burek rt. 93,— 
od S do l i marca ,. 159.— 

W y c i e c z k a i n a u g u r a c y j n a 
„ B A T O R Y * 

odjazd 21 kwietnia zł. 490,— 

popijmy do Zakopanego 
odjazd 22 lutego zł 13.30 

B i l e t y w e j ś c i a n a Olimpjodę 
w Berlinie 

U L G O W E P A S Z P O R T Y 
do A u a t r j l 1 Czechosłowacj i 

prowadzi red. Benedykt Stefański 
1420 Koncert życzeń 
15 20 Muzyka z płyt 
1545 Stanisław Dunajewski wygłosi feljeton 

podróżniczy p.t. „Złote piekło w Serro le 
Pasco4' 

1615 Koncert reklamowy 

1630 Kącik humoru i muzyka wesoła z piyt 
1645 Program na dzień następny 
1940 Łódzkie wiadomości sportowe 
22 30--28.30 Muzyka taneczna z płyt 

LORENZO DE BRADL 

OgrodniK. 
Spędził swe życie w ogrodzie dolnej Pro-

wancji, położonym pomiędzy morzem a gó
rami. Przybył tutaj w bardzo młodym wieku. 
W całej okolicy nie było ogrodnika równie 
zamiłowanego w1 swoim zawodzie. Nie było 
także równie dobrze utrzymanego ogrodu. 
Bez chwastów i kamyków. Drzewa owocowe 
były starannie pielęgnowane. Na szpalerach 
widniały najpiękniejsze winogrona. A ponad 
wszystko lubił róże. To też róże kwitły bez 
przerwy. Zrywał je tylko dla swego patrona, 
lub do kościoła. 

Zamieszkiwał w samym ogrodzie maleńki 
domek, ocieniony palmą i drzewem figowem. 
Dom zbudowany byt z cegły, miał otynkowa
ne wapnem ściany i kryty był czerwoną da
chówką. Qgrodnik zrywał sie o świcie, a do
piero o zmierzchu opuszczał swe grządki. 
Prasował nawet pod deszczem. Zaś wiatr, po 
rywający wszystko, byt jego największym 
wrogiem. 

Nigdy nie zabijał żab, które bronił przed 
okrucieństwem dzieci. Latem rechotały mu 
chórem w basenie, zawsze otoczonym kwia
tami. Takt był jego sposób uczczenia wody,' 
dla której miał uczucie, zbliżone 4o ubóstwie 
nia. — ściekała ze zboczy pagórków, poro
słych staremi dębami, uwieńczonemi dziluo-
mi pnączami. Strzegł każdej kropli wody i 
umiał kanałami sprowadzić ją do zbiornika, 
przepełnionego latem i zipią. Mawiał: •— W o 

Idu jest boginią ziemi 1 I nieomal wznosił jej 
'ołtarze. 

Ożenił się z młodą dziewczyną, urodzoną 
i wychowaną w ogrodzie większym niż jego 
własny. Spotykał ją na rynku miejskim, do
kąd udawał się trzy razy tygodniowo dla 
sprzedaży kwiatów i jarzyn. Od pierwszego 
wejrzenia zapalał dla niej tąże wielką miło
ścią, Jaką odczuwał dla tworów przyrody. —! 
Nazywała się Różą, on zaś miał imię Jana. 
Zwracał się do niej z nieśmiałością, a ona 
odpowiadała mu, rumienią: się. Policzki jej 
miały aksamitną gładkość zdrowego owocu. 
Oczy jej były roześmiane, jak toń przy wscho 
dzie słońca. Jasne włosy miały barwę dojrzą 
łego zboża. Ołos podobny byt do szmeru str«j 
myka, ukrytego w gąszezu. Przypadek zrzą
dził ich spotkanie na rynku. — Przypadek — 
mawiał — jest sprawiedliwem bóstwem. — 
Z żalem zawsze rozstawał się z nią i myślał 
o niej tyleż, ;o a swoich różach. 

Kiedyś zdobył się na odwagę. Wyznał jej 
sWoją miłość. Płonąc rumieńcem, ruchem glo 
wy wyraziła swą zgodę. 

Pobrali się pewnego dnia jesienią, p 0 w i 
nobraniu. Pożycie kh było ogromnie sczęślł-
w*. Róża śpiewała jak skowronek, pomaga
ją : mężowi. W pierwszych czasach towarzy
szyła mu na rynek. A potem przyszła na 
lwiąt córeczka, którą nazwali Rozettą w od
różnieniu od matki. 

Ody dziecko zaczęło chodzić, było jak mo
tyl, przelatujący przy grządkach, a szczebio
tała, jak ptaszek. Nauczono je nie dotykać 
kwiatów^ które napełniały Je zachwytem. — 

Było radością szczęśliwego domu w cieniu 
palmy i figowca. 

Lata mijały bez wstrząsów i pogodnie, z 
jedyną obawą przed burzami i zgubnemi wi 
churami. Rozetta wyszła zamąż za majstra 
murarskiego w mieście, a Jan i Róża znowu 
pozostali sami, we dwoje. Wiedzieli jednak, 
że córka ich jest szczęśliwa i widywali ją za
wsze w dni targowe. W święta zaś Rozetta 
wraz z mężem odwiedzała rodziców w swym 
ojczystym ogrodzie. 

Zupełnie nagle Jan poczuł, jak słabnie je
go wzrok. Przeraził się. Róża pocieszała go-
Mimo to, czując pogorszenie, Jan udał się oo 
lekarza, który doradził mu noszenie okula
rów. Jan nabył je w mieście. 

Po jakimś czasie ponownie odwiedził le
karza, skarżąc się, że nie czuje poprawy. — 
Skierowano go do specjalisty, który po zba
daniu zamknął go czas jakiś w ciemnym po
koju. Gdy Jan powrócił do domu, przekonał 
się, że widzi jeszcze gorzej. 

Pewnego rana, obudzony przez pianie ko
gutów, rzekł do żony: 

— Dziwna rzecz: no; ciemna jeszcze, a ko 
gutv'pieją. 

Róża odpowiedziała mu, te dzień już świ
ta. Wydaj straszliwy okrzyk: 

— Zaniewidziałem!... Jeistem ślepyI! 
Zerwał się jednym susem. Poruszał się po-

cmacku, drżąc, jak liść. żona pomagają mu 
ubrać się i płakała cichemi łzami. 

— Mój biedny ogród!,,. Mój biedny ogród' 
- jęczał. 

Cały dzień spędzfł :ia ławce przed domem 

w nadziei, że na jasneni słońcu przejrzy zno
wu. Niestety nazawsze już utracił wzrok! 

Rozpacz jego była tak wielka, że nie wie
dział już co czyni, ani co mówi. Lecz z bie
giem czasu odzyskał męstwo. Znat tak dobrze 
drogę od basenu do szpalerów, od domu do 
drzew owocowych, że poruszał się swobodnie 
Przy pomocy żony wrócił do pracy. Dotyk 
zastąpił mu wzrok. Dotyk jego był subtelny, 
lekki i pieszczotliwy. Lekko poruszał się po-; 
między roślinami. Nachyla! się, by wciągnąć 
ich zapach. Kopał, gracował, grabił, jak daw 
niej, z większą uwagą może. Silniej odczuwa! 
posiadanie swego ogrodu, odkąd nie odrywa
ły go inne widoki. A niekiedy krążył po ogro 
dzie, jak lunatyk. 

Siły opuszczały go stopniowo. Kiedyś do
znał zawrotu głowy i oparł się o gruszę, by 
nie upaść. Coraz to więcej zginał się ku ziemi. 
Niekiedy drżała mu ręka. Czyżby pracować 
już nie mógł? Co za nieszczęście, mój Boże! 

Wkrótce potem rzekła mu żona: 
— Starzy już jesteśmy. Trudno cl Jut ko

pać i kosić. Dzieci nas zapraszają. Zamiesz
kajmy przy nich. » 

— Nie' nie. Njgdy! — krzyknął. 
Dni następnych wpadł w wielką depresję. 

Jakże tu żyć zdała od ogrodu, w którym o-
rjentowai się teraz równie dobrze, jak za cza 
sów, gdy widział Jeszcze? Obejmował go stu 
chem.,. Przebiegał po ogrodzie przeciągły 
szmer, podobny do skargi. Niebo musiało być 
zachmurzone.., 

Stary ogrodnik spędzał obecnie całe dni w 
'oezruchu, na słońcu lub w cienki 

— Codziennie pieścić będziesz swoich w nu 
ków — pocieszała go Róża — są tak jaw, 
tak weseli... 

Ale Jan milczał, myśląc o tern, że słyszeć 
już nie będzie śpiewu ptaków w swym ogro 
dzie. 

Pewnego wieczora żona oświadczyła mu, 
że nazajutrz zrana nastąpi przeprowadzka. 
Zatrząsł się. Spędził noc bezsenną, dręczony 
rozpaczą. Słuch jego zaostrzył się jeszcze, 
odkąd stracił wzrok. Słyszał więc najlżejszy 
szmer. Było lato. żaby rechotały radośnie. 
Niewątpliwie jasno świecił księżyc. 

Podniósł się. Róża spala, jak suseł. Owia
ło go aromatyczne nocne powietrze. Postąpił I 
kilka kroków, doznając wrażenia, że muskają 
go duchy ogrodu. W oddali szemrała wo^a 
fontanny. 

Usiadł na końcu ławki przed domem, tuz 
przy drzwiach, oparłszy plecy o mur. 

Gdy zbudził się dzień, Róża ukazała się na 
progu. 

— Gdzie mi się podział? 
Zauważyła go: 
— Już na nogach? Zaraz przygotuj kawę. 
Powróciwszy, zawołała: 
— Janie! 
Nie drgnął nawet. 
— Janie 1 Janie! Kawa już czeka... Nic ma

my czasu do stracenia!... 
Nie odpowiadał. Oparty o mur, 7 twarzą, r 

zwróconą ku górze, zdawał uśmiechać się do 1 
wschodzącego słońca. 

Zbliżyła się dotykając Jego ramienia. — 
Osunął się nagle... Byt martwy... 

Tłum. L. M . 
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Narciarskie mistrzostwa Europy w innsoiwku. 
W piątek rozpoczęły się w Innsbrucku 

narciarskie mistrzostwa Europy (FIS). 
Pierwszego dnia rozegrano biegi zjazdo

we pań i panów. 

LICZNE WYPADKI NA TRASIE. 
Trasa biegu panów wynosiła 4.2 km. 

przy różnicy wzniesień 850 mtr. Trasa była 
bardzo ciężka i wymagała od zawodników 
Ogromnej zręczności. Z 56 startujących tyl 
ko 

39 doszło do mety, 
reszta odnadła na trasie wskutek licznych 
wypadków. Przedewszystkiem wspomnieć 
należy o wypadku braci Steurl (Szwajcar
ia) , z których jeden (WillyO złamał nogę, 
a drugi zwichnął ramie. 

B1RGER RUUD DOPIERO NA 4 MIEJSCU-
Osiągnięte czasy są wręcz fantas^zne, 

zwłaszcza gdy sie uwzględni bardzo ciężka 
trasę. Zgodnie z oczekiwaniami, zwycięzcy 
olimpjady w Garmisch Partenkirchen (za 
wyjątkiem Niemców, którzy zbojkotowali 
wogóle zawody) sklasyfikowali sie dopiero 
na dalszych miejscach. Norweg Birger Ruud 
zają) 4-te miejsce, a Francuz Allais. który 
zajął 3-cie miejsce w Garmisch, musiał sie 
zadowolić dopiero 7-em miejscem, podzielo 
nem zresztą z Austriakiem Walch. 

DOSKONAŁE WYNIKI POLAKÓW. 
Przyjemna niespodziankę przyniósł start 

Polaków, którzy mimo silniejszej konkuren 
cji, zaieli lepsze lokaty, niż w Garmisrh. 
Bronisław Czech zajął 13-te miejsce a St. 
Marusarz 16-te. 

STO ŁAT — BIAŁOCZARNI! 
D z t 6 I f u t r o w s p o r c i e . 

się w Berlińskim Pałacu Sportowym miedzy 
szy i jutrzejszy przedstawia sie w Łodzi na 
stępuj ąco: 
SOBOTA. 

Jubileusz. .W sali I Oddziału Straży O -
gniowej przy ul. U Listopada 4 od godz. 
17-ej u-oczystoscl jubileuszowe 25-lecia 
ŁTSG-

Ping - pong. W sali Orlęda o «odz. 19 
Finały mistrzostw indywidualnych w pmg-
pongu. 

ŁKS-u przy Al. 
międzymiastowy 

W y n i k r e m i s o w y . — 
iW czwartek późnym wieczorem odbył 

sic w Berlińskim Pałacu Sportowymi miedzy 
państwowy mecz hokejowy pomiędzy repre 
zentacjaml hokejóweml Polaki 1 Węgier. Za 
wody zakończyły sie 

wynikiem nierozstrzygniętym 1 : 1 

Obie bramki padły w pierwszej tercłi. Dla 
Polaków prowadzenie zdobył Kasprzycki, 
wyrównał w kilka minut póżniei Harra" 

,W przerwach odbyły sie pokazy Jazdy fi 
gurowej z udziałem mistrzowskiej rary v. 
gierskiej Rotter — Szollas. rodzeństwa Szc-
krenye&sy. Very Hruba (Czechosłowacja) 
Tertak (Węgry) ird 

nie. Olbrzymi pałac był wypełniony ńo> o—$ 
statniogo miejsca. 

NIEDZIELA. 
Hokej. Na lodowisku 

U-nji o godz. 1S.30 mecz 
Łódź — Śląsk. 

Boks. .W sali Geyera przy ul. Piotrkow
skiej 295 o godz. 11-ei; tioajy mistrzostw 
bokserskich juniorów oraz miecz, towarzy
ski Zjednoczone — Polonią -Warszawa). 

Zapasy. AVj sali Winiy^pay ul. Rokicin— 
skiej o godz- 11-ej przed pol. mecz. zaoaśni 
czy o mistrzostwo drużynowe okręgu*. :Wi -
ma — Kruszeender. 

Gry sportowe. W salach przy ul. Zagai-
nikc-wej M i dr. Sterlinga 24 od godz. 10.30 
dalsze mecze w siatkówkę o puhary PZGS-u 
NIKT SIC NIE SPODZIEWAŁ KLĘSKI 

Rewanż amerykańskie) drużyny hokejowej 
Amerykańska reprezentacja hokejowa 

rozegrają rewanżowy mecz z praską L T C , 
bijąc ją niespodziewanie wysoko 8:1 (3:0, 
2r0, 3:1). 

Wynik ten wywołał duże wrażenia w 
Pradze , nikt bowiem po remisowym.wyni
ku pierwszego <Snla nie oczekiwał podobne! 
klęski w meczu rewanżowym. 

KONCERT I FIvE 0'CLOCK TOWARZYSKI 
Iuż jutto w niedzielę dnia 28 lutego rb 

"odbędzie się plerwsąjr niedzielny fhre o ciocie 
towarzyski v lokafu jf lvoli" z udziałem or 

Zawody wywołałylogronwe^ zainteresowaj^earry pod kier, Rogozińskiego raz artysty 
godz. 5 pp. •opery fcatcrwic#|tj, Początek p 

KoiwtMnpcIa on'osoby a . 1 -50. 

Sport w kilku słowach. 
Jak się dowiadujemy, finały mistrzostw 

i bokserskich młodzików, które miały odbyć 
I się w sali Filharmonii odbędą sig w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej w ramach łą
cznej imprezy z meczem drużynowym Zje
dnoczone — Polonia (Warszawa) Odbędzie 
się mianowicie 5 walk finałowych, które roz 
poczną się o godz. 11-ej a nastpnnie bezpo 
średnio potem odbędzie się mecz Zjednoczo 
ne — Polonia, program którego przewidu
je osiem spotkań. 

W dniu wczorajszym Śląsk nadesłał 
skład swej drużyny na miedzwniast. mecz 
hokejowy z Łodzią. Skład ten przedstawia 
się następująco: bramka — Neszper (SKH) 
rez. Kaszny (Pog. Kat.) obrona : Kloszek i 
Arldt (SKH), I atak: Urzoń. Wilczek, Górec 
ki (Pogoń) II atak: Balia, Kutze r i Anzelm. 
Kierownikiem ekspedycji śląskiej będzie 
red. Mikuła. Reprezentacja Łodzi została u 
stalona na podstawie meczu ŁKS — UT. na 
stępujące: Jakubiec (ŁKS) Liske (UT) Neu
man (UT) Frencel (ŁKS) Dresler (UT) Ta 
deusiewicz (ŁKS), Jacobi (UT), Koczewski 
Kosmala i Pryffer (ŁKS). 

Reprezentacja śląska zasilona graczami 
krakowskimi odniosła w tym sezonie cenne 
sukcesy bijąc reprezentacje Japonii 3:2 i 
mistrza Rumunii Telefon Club 3:1. Ceny bi 
letów na mecz niedzielny Łódź — śląsk wy 
noszą 50 gr. dla uczniów i 1.50 dla doro
słych. 

W dnłu wczoralszym nadeszła wfado 
mość z Kalisza, że Pietrzak Jest lut zuneł— 
nie zi&rów 1 wyjeżdża bezpośrednio do Śwle 
tochłowlc. gdzie walczyć będzie w m< 
z 1KB. 

Lodowisko IKP przy ul. Ogrodowej zosta 
to znacznie rozszerzone, oraz powiększono 
ilość lamp, dzięki czemu jest ono w godzi
nach wieczornych rzęsiście oświetlone. P o -
zatem znaiduj'' się przy lodowisku dobrze 
ogrzana szatnia, bufet 1 w ciągu dnia nada 
wana jest muzyka. Dzięki utrzyrrrującYm sie 
mrozem stan lodu łest doskonały Cenv wei 
Scla są rewelacyjnie niskie,' gdyż wynoszą 
15 gr. dla młodzieży 1 25 gr. dla dorosłych. 

W, dnłu Jutrzelszym t j . w niedzielę odbę
dzie ade w Pabianicach rewanżowy mecz 
bokserski między krakowską .Wisłą a Kra--
szeenderam. Program meczu przewiduje 8 
•walk, a m. in. Mieczysławsld — Osleia 
Krawczyik — Zblk 1 Zienkiewicz — Kraszew 
ski. W. Krakowie po burzliwym przebiegu 
mecz zakończył się nlezashiżonem xwyde--
srwem Wisły w stosunku 9:7. 

Wczoraj wieczorem rozegrano w War
szawie międzypaństwowy męcz w koszy
kówce męskiej Polska — Estonia. Zwy
cięstwo odnieśli Polacy w stosunku 
34:29, d 0 przerwy 19:5. Przebieg gry był 
interesujący. Niezwykle szybkie tempo, na
rzucone przez Polaków trwało przez eary 
przebieg spotkania. 

,BALIK W MINJATURZE" 
Związek Ofntrów Rezerwy Koło w Łodzi 

zawiadamia, że w sobotę dnia 22 bm. o 
godz. 21 odbędzie się „Balik w miniaturze" 

Wstęp zł. 1.50 dla członków i ich rodzin 
zł. 2 dla wprowadzonych gości. 

Dnia 23 bm w niedzielę odbędzie się ostat 
ni „Dancing — Bri iż ' ' 

Wstęp zł. 050 dla członków ich rodzin 
zł. 1 dla wprowadzoinch gości. 

Dnia 25 bm we wtorek o godz. 19 odbę 
dzie się tradycyjny „śledź" 

Wstęp zł. 1.50 dla członków i ich rodzin 
zł. 2 dla wprowadzonych gości. 

WIELKA ZABAWA. 
Związek Rezerwistów Koło Nr. VI pracow 

•nków K. E. Ł. urządza dnia 22 b.m. w Białej 
sali Hotelu Manteuffla przy ul. Zachodniej 45 
wielką zabawę karnawałową. Do tańca przy
grywać będzie orkiestra pracowników K.t.c. 

Koncert bałałajek w wykonaniu zespołu 
rosyjskiego. 

Bilety w cenie 2 zł. 

TOWARZYSKIE SPOTKANIE. 
Dziś odbędzie się „Towarzyskie Spotka

nie" u b. Ochotników A.P.. Pięknie udekoro 
wana sala własna przy ul Przejazd 34 
orkiestra salonowa, która cały sezon grała 
y Zakopanem, moc atrakcvi. a do tego tani 
i dobry bufet dala gwarancie miłego soe 
dzenia ostatniei nocy karnawałowei Czysty 
zysk RLieznacza związek na kolonie letnie 

Co nas po pracy rozwese l i? 
Teatr Miejski — g. 4 popoł.: Trafika pant 

generałowej, wiecz. 880 : Jegor Bały 
czow 

Adria — Manewry miłosne 
Amor — na scenie: Hip! Hip! Hurra! -

na ekranie: Walczący jeździec 
Casino — Oskarżam clę, matkot 
Corso — Bunt zwierząt 
Czary — 1) Cowboy mlljonerem, 2ł Dwie 

sieroty 
, Europa — Ostatnie dni Pompei 

Grand - Kino — Zapomniany człowiek 
JAŚ — na scenie: A poleczka tirl i, t irl i. 

Na ekranie — Panna Józefa moja żona 
Metro — Manewry miłosne 
Miraż — Wacuś 
Przedwiośnie — Walc dla deble 
Palące — Noc weselna 
Rakieta — Szalony porucznik 

Rialto — */ a chwilc szczęścia 
Sztuka —- Sen nocy letniej 
Zachęta — Niedokończona symfonja 

Co z g o t o w a ć j u t r o na o b i a d ? 
Barszcz burakowy z uszkami, pieczeń 

delęca z marchewką, pączkL 

Z y c i e e k o n o m i c / a e 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1145, marzec 11.29, 
kwiecień 11.06, maj 11.82—83 

LIVERPOOL: loco 6.17, luty 5 91, marzec 
5 88. kwiecień 583 

BRfjMA: loco 13.57, marzec 12.01. maj 
12.03, Upiec 12.01 

Waluty, dewizy mm 
Dewizy — niejednolicie. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na
strój zmienny, z odcieniem cokolwiek mocniej 
szym przy ożywionych obrotach. 

Mocniejsze usposobienie dla papierów pań
stwowych. 

Obroty papierami państwowemi y? dal
szym ciągu były dość duże przy mocniejszej 
tendencji. 

Papiery procentowe. 
Dolarowa s. 111 53-70, Konwersyjna 1&24 

60.00, Dolarowa 78-25, Stabilizacyjna 63-13, 
1% Państw. B-ku Roln. 8325, 8% Państw. 
B-ku Roln. 94.00, 1% BGK 83-25, 8% BGK 
94.00, 7% Obi. Kom. BGK 8325. 8% Obi. 
Kom. BKG 94.00, f>VM BGK 1 l 2—7 em. 
81.00,. 5 ' ,% Obi. Kom. BGK 1, 2-3 i 3 N em. 
81.00, 7 « Przemysłu Polskiego 8500, Ziem 
skie r> serii 4625, m. Warszawy 1938 r. 
5500, m. Radomia 1933 r. 3900 

Zmienna tendencja dla akcyj. 
Zainteresowanie papierami dywjdendowe-

mi było stosunkowo dość duże, ogółem przed 
miotem notowań byto 6 gatunków akcyj. 

Bank Polski 9100, Cukier 27.50, Węgiel 
1325, Lilpop 960, Ostrowiec s. B. 21.00, 
Starachowice 85.20 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 22. 2. — Urzędowa cedura 

glddy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 20.50 — 21.00, psze

nica zbierana 2000 — 2050, żyto I stand. 
12.50 — 12.75, mąka pszenna gat. I Ht. A 
0-20% 34.00 — 3600, mąka żytnia wyclą 
gowa 0-30"* 20.00 — 21.00, mąka razowa 
0 - 9 0 1 5 . 7 6 — 16.25 

POZNAŃ, 22. 2. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 1215 — 1240, 

pszenica 18.50 — 18.75, maka żytnia I gat. 
wyciągowa 0-30*5 19-00 — 19 25. maka 
pszenna I gat. lit. A 0,20% 31.00 — 32.75 

WINSZUJEM V 

Jutro: Piotrowi Dam. Bi 
Wschód słońca 6.36 
Zachód słońca 17,02 
Długość dnia 10,26, 
Przybyło dnia 2,46 
Tydzień 8 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
35-ej LOTERII PAŃSTWOWEJ. 

W drugim dniu ciągnienia loterjl, w y 
grane padły na następujące numery: 

1-sze CIĄGNIENIE 
5.000 — 54283 88514 
1.000 — 65187 

B00 — 76524 167514 
400 — 11699 18730 IO36OI 157842 
200 — 15800 18068 34180 58894 — 

70482 84571 93710 162216 166436 
150 — 16107 19129 21226 41110 

43168 45194 57099 59809 73894 80876 
99592 100927 107695 107724 107910 

121878 128008 189900 155559 165749 
167099 192229 

STAWKI . 
61 101 7I1 205 535 67 95 652 764 837 

950 3 1095 511 796 870 925 2026 111 202 
342 637 812 59 3050 241 76 304 17 93 

502 738 869 967 4063 90 248 362 489 
569 768 843 905 7 23 5032 204 65 
398 396 417 52 80 585 715 43 851 6010 
140 306 59 500 84 739 40 71 804 902 74 
7171 206 25 334 595 610 750 68 97 824 
66 8470 97. 587 632 69 950 9341 88 723 
862 96. 

10127 42 256 402 650 729 85 911 46 94 
1/1036 253 301 424 63 588 681 729 946 
12149 79 271 405 58 79 99 548 734 59 
892 922 60 63 13037 61 92 309 548 68 
880 940 14077 128 200 374 96 463 553 
88 663 15188 264 370 86 441 566 76 636 
826 79 911 16021 72 203 12 411 545 81 
633 844 994 17144 320 412 90 596 627 
78 732 847 927 18019 652 7 713 47 821 
53 94 948 90 19160 212 50 436 45 552 
745 50. -

20105 307 656 70 766 956 21195 282 740 
886 944 75 22004 49 212 77 550 715 37 
56 78 91 815 40 921 24 86 23171 223 89 
430 525 76 9 .706 863 24246 345 704 39 
25006 118 26 49 52 92 239 80 329 35 
497 517 644 7I6 26005 54 80 126 62 99 
41 4 72 516 21 33 59 667. 701 27001 77 
249 389 436 67 78 695 718 28429 669 917 

59 29050 244 316 432 529 649 712 61 
826. 

30067 178 327 458 652 65 991 31106 52 
67 230 77 514 709 872 993 32016 62 263 
320 523 729 956 74 33179 366 465 614 770 
805 16 925 32 34044 345 500 99 779 809 
61 35208 97 329 70 414 590 719 98 930 
36004 52 71 263 84 336 557 670 73 886 
988 96 37066 209 323 26 433 598 852 942 
99 38020 184 209 67 478 501 85 691 838 
96 39292 525 45 609 65 715 28 917. 

40004 443 622 32 39 771 41169 318 931 
82 42669 455 510 19 762 829 987 43086 103 
43 678 716 866 44005 422 862 45194 528 93 
845 65 88 901 46016 30 177 81 222 445 
521 604 29 78 926 47032 108 243 652 815 
42 48098 218 498 531 45 952 49188 326 
461 525 87 779 822. 

50035 198 227 463 578 633 85 839 51042 
389 675 813 76 931 52279 238 409 547 922 
52 53082 194 305 451 512 601 769 953 96 
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Jak zginęła .„Piękna Harfa". 

WESOŁA KOLACJA W GABINECIE. 
Cjankali na dnie filiżanki* 

W drug im roku w o j n y światowej w ia 
dze w Genewie miały ciężkie zadanie. 
Kanton gcpewski roi ł sie od szpiegów-
.WystępowaM jako rentierzy, arystokra 
ci . ar tyści , wszyscy posiadali ważne 
paszporty, władze musiały ich 'tolero
wać chociaż w iedz ia ły dobrze z k im 
v m*ią do czynienia, 
i Jerzy Kasella, szef fancuskicj deien-
z y w y . rozbił swój namiot w genewskim 
JKursaalu"- Dowodzi ł on tuzinem tance 
rek. kelnerów, krupierów dziennikarzy 
i kupców- Przec iwnicy Niemcy i Autrja 
cy . operowali w p iwiarn iach i knajpach 
przedmieścia Carouge. na któr?m miesz 
kał również przez jakiś czas Lenin, i w 
osławionych kawiarn iach na ul icy Cen 
drier-

Pewnego ranka znaleziono w eleganc 
k im hotelu Z- mar twą niezwykle piękną 
cudzoziemke-która występowała publicz 
nie iako francuska aktorka. Po krótk iem 
śledztwie potficja genewska doszła do 
przekonania, że cudzoziemka padła oi ia 
ra. morderstwa- Cidv jednak orzesłała 
relacje do centralnego biura w Bernie, 
'o t rzymała natychmiastowy rozkaz: 
n,Wstrzymać dochodzenia. 

zachodzi wypadek samobójstwa". 
N i k t nic uw ie rzy ł w samobójstwo, ale 
rozkaz by ł wy raźny i Jasny- W Bernie 
wiedziano co robić a Szwajcaria chek ła 
za wszelką cene uniknąć konfl iktu z 
Niemcami 1 z Francją. 

K im by ła owa tajemnicza kobieta, o 
któ re j relacja pol ic j i wspominała jedy
nie jako o „mademoiscl le X - \ W Gene 
(wie i w Lozannie nazywano ja ..piękr.ą 
M a r i ą " i słusznie przypuszczano, że jest 
Polką. By ła też istotnie francuska aktor 
ka i występowała w świecie ar tystycz 
r y m pod bardzo znanym pseudonimem-
B y ł a smukłą, piękną, blondynk.i o bia
ł e j cerze i czarnych oczach. Mów i ł a bie 

ujgle po francusku z lekk im nalotem sło
w iańsk im w akcencie- — Władała po
nadto językiem rosyjskim włosk im- nie 
' tn ieck im i naturalnie polskim. By ła cór-
Jat pewnego wyższego urzednikx rosyi 
^ tk iego. urodziła sie w Warszawie, ale 
y n i a ł a awanturnicze skłonności i lako 16 
• e t n i a dziewczyna uciekła z domu % pcw 
Pnym rosyjskim arystokratą do Paryż 0 .-
rfTam staczała sie powol i wdół . grając 
fcrzez jakiś czas na małych scenkach pa-
r rysk ich . 

Po wybuchu wo jny władze francu
skie wys ia ł y pewną liczb*; zespo
ł ó w teatralnych na front i do k ra jów ne 
utralnych- W ten sposób dostała się Ma 
r ia 7 jednym zespołów teatralnych do 
ł io land j i , Szwajcar i i i na t y ł y armj i f ran 
cuskiej. Ogólnie zwracało uwace to że 

obcowała wciażi r oficerami-
'Ale podejrzenie rozwia ło się, gdv się 

dowiedziano, że w grę wchodzi prawdzj 
wa miłość. Mar ja została kochanka pe
wnego Rumuna, k tó ry by ł k ierownik iem 
tych występów teatralnych-

Po powrocie do Paryża Marja zerwa 
ła z swo imi dawnymi wie lb ic ie lami i po 

I została wierna swojemu Rumunowi- Ale 
Rumun nie cztrł sie we Francji bezpiecz 
r.v- W Bernie aresztowano ieeo brata za 
szpiegostwo na rzecz mocarstw central 
nych. Rumun wo la ł wiec opuścić Fran
cję i WTÓcić do Szwajcari i- Marja obie
cała, że wkrótce przyjedzie do niczo do 
Szwajcarj i . 

Istotnie, niebawem uzyskała za po
średnictwem pewnego ministra pozwo
lenie wyjazdu do Szwajcar i i - Ale prze

c z u w a ł a że nie Dozwolą ici już wrócić 
do Francj i . Dlatego postanowiła użyć 
podstępu- Zatelefonowała przed swoim 
wyjazdem do Francji do pewnego zna
jomego komediopisarza, proszą: go. aby 
w oznaczonym terminie wys ła ł do niej 
depeszę do Szwajcari i wzywafcea h\ do 
Paryża w* celu objęcia r o l i w "owe j sz-tt 
ce. Komediopisarz zgodził sie początko 
A - O , ale potem sprawa wyda ła mu sie P D 
dejrzana i zawiadomił o wszvtk iem po
licje. 

Mimo to pozwolono Mar i i wyjechać 
'do Szwajcar i i , ale pod warunkiem, że 
|bedzif» tam pracować dla francuskiej 
służby wyw iadowcze j . Maria zgodz i l i 
sie na ten warunek- Skomunikowała si«.' 
natychmiast z konsulem francuskim w 

i Lozannie i ot rzymała szereg zleceń po 
legających 

na obserwowaniu obcych szp egów. 
Ponieważ w łada ła doskonale języ

kiem niemieckim, udało siię ici wejść w 
odpowiednie sfery- Wszystk ie wiadomo 
ścj podawała konsulowi francuskiemu, 
za którego kochankę oeólnie uchodziła. 
Potem przeniosła swoją działalność do 
Genewy- Ale Rumun zdołał ja przeko
nać- że korzystniej będzie dlu niej Jeśli 
zacznie pracować dla państw central
nych- wzamian za co ot rzyma fałszywe 
wiadomości, które będzie podawać kon 
sulowi jako prawdz iwe. Mana zgodziła 
się- Przez ki lka miesięcy wszys tko s*fó 
gładko, ale potem w y w i a d francuski zo 
rjentował sie w iei podwójnej grze i oo 
stanowił sie iej pozbyć. 

Co się dalej stało, nie zo-rtaL n igdy 
wyjaśnione, chociaż w Genewie znano 
dokładnie prawdę- Pewne jest ty lko , że 
do Genewy wys łany został zaufany ćzło 
wiek w delikatnej misj i . Zaprosił on Ma 
rle na kolacje, która miała orzebieg bar 
dzo wesoły . Po wyp ic iu większej ilości 
szampana towarzysz odwióz ł ła do ho
telu. Nazajutrz znaleziono Mar ie mar twa 
w tej pokoju- Leżała na łóżku w wydc 
kol towanej sukni wieczorówki . W poko 

ju rozsypane b y ł y wszędzie kw ia ty - Ro 
bi ło to wrażenie jakgdyby Marja popet 
niła samobójstwo spowodu 

jakiegoś zawodu miłosnego. 
Ale policja skonfiskowała w czasie śledź 
twa fil iżankę do kawy, na której duic 

j znaleziono osad cjankali- T o samo w y k a 
za la obdukcja zwłok . 

| Ak ta tajemniczej śmierci . Mademo'-
! sclle X - " spoczywały przez "5 lat w bez 
piecznem zamknięciu. Dopiero srdy Ro

b e r t Boucard otrzymał pozwolenie prre i 
rżenia aktów francuskiej tajr.ei służby z 
czasów wojny światowej- zarysował 
się jasny obraz wszystkich wypadków, 
które spowodowały tajemniczą śmierć 
pięknej Polk i -

Nino Martini—konkurent Kepury 
Pierwszy występ fenomenalnego śpiewaka. 

Wkrótce ukaże się po raz pierwszy na 
ekranie światowej sławy śpiewak Nino 
Mart ini , jednej z najbardziej urodziwych 
aktorów operowych, groźny rywal Kiepury 
Urodził się on we Włoszech" w Veronie. Oj 
ciec jego był kustoszem historycznych za 
bytków tego miasta, m. in. legendarnego 

dy śpiewak podbił serca rozkochanych w 
muzyce i śpiewie swoich rodaków. Sława 
jego rozniosła się szeroko po świecie i pe 
wien impresarjo amerykański zapropono
wał mu występ w operze filadelfijskiej, a 
w roku 1933 Nino Martini wystąpił na des 
kach „Metropoli tan- Opera House", odno-

grobu słynnych kochanków, Romea i Julji. ! sząc sukces niewidziany tam od czasów 

PODSŁUCHANE 
W SZKOLE. 

— Jak nazywamy człowieka który mó
wi nieprawdę? 

— Kłamcą. 
— A tego, który nam powie prawdę? 
— Gburem! 

BOHATER. 
— Czy pan się nie obawia, że nas tu w 

lesie mogą napaść? I 
— Wcale nie, przecież ja już dwa razy 

byłem zwycięzcą W biegu na 3 kilometry. 

Po śmierci ojca Nino wraz z matką 
trzema siostrami wyjechał do Medjobuu. 
Postanowił kształcić się na śpiewaka. Na
uczycielami jego były 

dwie sławy światowe, 

Giovanni Zonatello i Marja Gay. Zachwy
cen i wspaniałemi warunkami Martiniego 
• i jego wielkim talentem utorowali oni mu 
j drogę do kariery. Nino zadebiutował w roli 
i księcia w „Rigoletto", odnosząc wielki 
'sukces. Następnie wystąpił w ..Puryta-
nach" Bellinierro. W ciągu dwóch lat mło j popisu. 

OO 

i - króla tenorów Carusa. 

Wszystkie wytwórnie fi lmowe zaczę
ły się ubiegać o pozyskanie Nino Martinie 
go. Początkowo nie zgadzał się on, ponie
waż nie odpowiadały mu oferowane scena 
rjusze. Kiedy mu jednak zaproponowano 
by wystąpił w filmie „Jej wielki romams" 
razern z Anitą Louise, Nino M^ytini zgo
dził się, gdyż, jak sam stwierdził, film ten 
posiada treść niezwykle romantyczną i 
barwną, dając zarazem wspaniałe pole do 

CII 
TA 

zydent 
go, w 

„Odśwież swoje) fasadę" 
Szał odmładzan ia w Ameryce , 

Ameryka została opanowana istnym sza 
łem odmładzania się. Setki tysięcy insty tu
tów piękności rzuciły na całe Stany hasło 
„Odśwież swoją fasadę!" i hasto to „chwy
ciło". Znika ju i zupełnie miły typ starzejące 
go się pana z siwemi skroniami. To podob 
no szkodzi interesom i psuje opinję. Każdy 
nawet ubogi robotnik 

farbuje sobie włosy, 
aby nie zejść jeszcze zc sceny życia. Mło— 

Zdobyta góra 
Amba Aradam 

Zdobyta przez Włochów 

góra, Amba Aradam która 

obecnie ma być rozbudo

wana jako twierdza górska 

dość, chociażby sztuczna — jest atutem. 
Na tem BC doszło w Nowym Jorku do 

niezwykle ciekawego procesu między boga
tym fabrykantem skór a pewną firmą k o 
smetyczną. Mister Halin, ów miljoncr, ma 
obecnie lat sześćdziesiąt, ale uważał to wta 
śnie za stosowny, wiek, by zakochać się bez 
pamięci w pięknej dwudziestoletniej pannic 
Gerard i prosić ją o rękę Panna Gerard jed 
nak odmówi'a. 

— Oczywiście — zawołał przedstawiciel 
firmy kosmetycznej „Glorus" ,który natych
miast zgłosi! się do miljoncra — każda mto 
da panna chce mieć jeśli ju* nie młodego, 
to przynajmniej młodo wyglądającego męża 
Tylko „Glorus" potrafi pana 

tak przemienić! 
— Dobrze — powiedział Halin — będę 

płacił panu siedemset dolarów miesięcznie, 
ale muszę od pana mieć gwarancję, że bę
dę się tak podobał pannie Gerard że w c ' 4 
gu dwóch miesięcy zostanie moją żoną. 

Firma „Glorus" ufna w swój kunszt u— 
mowę taką podpisała. Po paru tygodniach 
Halin rzeczywiście zmienit się nie do pozna 
nia. Odmlodniał o trzydzieści lat. Ale, gdy 
z bukietem róż, zgłosił się do panny Gerard 
dostał znów kosza. I to ostatecznie. 

Halin wystąpił teraz przeciwko tow. 
„Glorus" ze skargą o zwrot wszelkich k o 
sztów i strat poniesionych przez to, że 
przez dwa miesiące tracił dziennie cztery 
godziny czasu w salonie kosmetycznym i 
zaniedbywał swe interesy^ 

Sędzia na żądanie pozwanych powołał 
Jako rzeczoznawców cztery .kobiety w wie
ku od lat 20 do 30 i postawił pytanie: czy 
pan Halin rzeczywiście wygląda jak trzy
dziestoletni mężczyzna i czy może się podo 
bać młodej dziewczynie? Cztery panie orze 
kły jednogłośnie: „tak". 

Odmłodzony pan Halin proces więc prze 
grał i nie pozostaje mu chyba nic Innego, 
jak ożenić się z jedną z , rzeczoznawczyń, 
które tak bezapelacyjnie zaakceptowały je
go drugą młodość. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

Żubr uśmiechnął sie dyskretnie. Wie 
dział że tak będzie i by ł już na to dobrze 
przygotowany Ujął ją pod rękę. a gdy 
wsiedl i do samochodu, rzuc i ł : 

— Do Król Hu ty . ul ica Szeroka 7-
Zanim jeszcze auto ruszyło, dz iewczy 

na w p i ł a mu się w usta namiętnym poca 
łunkicm- Z lekkiem zniecierpl iwieniem 
oddawał jej te pocałunki i chciał, żeby 
Jui jaknajprędzej dojechać... 

Wreszcie auto stanęło przed iego do
mem. 

Wysiedl i i ruszyl i na drugie piętro. 
Żubr wyjął klucze, o tworzy ł d rzwi i za 
prosi ł dziewczynę gestem do wejścia. 

Dopiero teraz zaczęła sie droczyć, ale 
Żubr pociągnął Ja i zamknął d rzw i . 

° d y wychodzi l i po pewnym czasie-, 
dziewczyna była czerwona, iak rak. a w 
oczach miała łzy . 

— Gdybym ja to wcześniej wiedziała-.-
— szepnęła w pewnej chwi l i -

— To by łoby najlepiej — podchwyci ł 
Żubr. — A!e lepiej że wiesz teraz, niżhyś 
sie miała zakochać we mnie i cierpieć 
później z tego powodu., 

— Ale, że ja się nie spostrzegłam •. 
— Nie t v jedna- Ale ia ostrzegam cie

bie jedną- O inne m i zupełnie nie chodzi. 
— A to sa inne? 
— Zazdrosna jesteś? 

— No, nie .. tylko.-, ciekawa-
— Są.-. 
Sprowadzi ł ją nadół po schodach, o-

tworzy ł bramę i pożegnał-
— No. sądzę, że będziemy ży l i W zgo 

dz ie ? — zapytał jeszcze. gdv odchodziła. 
— O! Tak — zawoła ła dziewczyna-
Michał Żubr w r ó c i ł do siebie. 
Zapalił świat ło, wy ją ł papierosa i za 

pałk i . Po chwi l i odłożył papierosa i spój 

rza l w lustro. 
~ Jestem z ciebie zadowolony. M i 

cha łku! — mruknął do siebie 
Zapali ł papierosa i znowu go odłożył-

Siadł przed lustrem, wy ją ł z szufladki 
szminkę, umalował sobie usta . .zrobi ł" 
oczy. przyczesał w łosy i wpatrzy ł sie w 
swoje odbicie. 

— Mogę się jeszcze podobać — rzekł 
z ulgą-

Roześmiał sie do swych myśl i i klęk
nął do pacierza. W skupieniu pat rzy ł w 
maleńki k rzyżyk , zawieszony nad łóż
k iem, a usta poruszały mu się szeptem 
odmawianej modl i twy-

Wreszcie wstał- zdiał marynarkę i - -
spojrzał w okno-

— Djabcł nie śpi — mruknął, puczem 
podszedł do okna i zapuścił story. 

Rozdział V I I I . 

POGOŃ-
— Niech pan sobie wyobraz i , pan'-- M i 

cl.-ale — mówi ł nadkomisarz Słupianek— 
jaki ten Win ter iest bezczelny. Ma pan! 

T u podał Żubrowi kartkę. 

,Panie Nadkomisarzu ' Jade do W a r 
szawy- Pańskie auto nie przydało m i się 
na nic- Ale może późni sprz:dam ic. Je
szcze nie w iem. Kłaniam sie i r^egnam-

Fel iks Winter" 4 . 

Żubr zamyśli ł sie-
— Przecież—rzekł nadkomisarz _ to 

jest bezczelność. On myśl i , że my mu 
uwierzymy-. . 

| — Jabym radził, panie nadkomisarzu. 
ob'..idzić dworzec..- — odparł Żubr- On 
m i*e myśl i , że my nie uw ie rzymy i mo 
ź l n i to liczyć... Zróbmy mu nLsoo-
d/.i-inkę-

I T u spojrzał pytająco na zwierzchnika-
'Ale ten pokręci ł g łowa-
I — Pan go lepiej zna ode mn'e. więc 
/.n>hie- jak pan chce. Nic chce mi s*ę Je
dna wierzyć- żeby w tej kartce bvJo 
źdźbło pawuy. 

1 — Ano... za ryzyku jmy ! To niewiele 
kosztuje — zakonkludował Żubr-

j Sprawdzi ł rewolwer co odruchowo 
; czyni ł przed każdą wyp rawą , czy niebez 
pieczeństwem i. czując sie niejako w swo 

, im żywio le , zaklął z humorem-
' — A może to ostatnia chwila tego ło
buza? 

Nadkomisarz spoważniał-
— Panie Michale... ale..- leżeli pana 

ma to kosztować życie? On jest podobno 
bardzo niebezpieczny 

Żubr machnął ręką-
— Panie nadkomisarzu-. Albo mnie. 

albo jemu. Niewiadomo, komu śmierć p i 
sana, a ja muszę go uśmiercić. Chyba..-
że on mnie uprzedzi. Ma ła szkoda, k ró t 
k i żaJ — zaśmiał sie z lekk im p rzymu
sem-

— Nie, proszę pana. Niech' pan p rzy j " 
mie do wiadomości, że ogromnie pa«a 
polubi łem i.-. 

— No. no. no niech pan sie nie roztkl i 
w ia, bo to nie przystoi pol ic jantowi. T a . 
k i tai nasz los. że zdychn rw od ku 1 , w y 
strzelonych zza węzła i nikt sic temu 
nie dz iw i - Tak będzie do końca świata... 

A przecież.-, może iemu koniec przyjdzie 
a nie mnie?, 

Nadkomisarz otrząsnął się. Jak pies po 
zimnej kąpicN. 

— B r r ! T a k pan to m ó w i . j i k b y cho
dzi ło o rozegranie par t j i szachów. 

— T o jest n iewątp l iwie gra- T y l k o 
bardziej haznrdownu. niż szachy. No. do 
w idzen ia ! 

— Panie... — zatrzymał go nadkomi
sarz. — W razie czego.-- niech pan. psia
k rew, strzela jak psa.-. 

— Nie. panic nadkomisarzu. Nie będę 
strzelał, dopóki nie bedę miał pewności, 
że strzelam do Fel iksa Wintera- A prze 
cież-.. p rzywieźć go żywcem.. . to także 
satysfakcja? 

Nadkomisarz ruszył ramionami. 
B y ł to cz łowiek bardzo odważny, tam 

gdzie chodziło o niego- T a m jednak, 
gdzie miał r yzykować życie k tó tegokol 
w iek ze swych podwładnych, roz tk l iw ja i 
sie i wogóle robi ł się n iemożl iwy. A M i 
chał Żubr zyskał sobie jego nieprzecięt
ną sympatję-.. 

Wreszcie pożegnali sie. 
Żubr pouczył pol ic jantów. Jak mają się 

zachować na dworcu , w y p r a w i ł wszvs t . 
kich przodem, noczem wy ruszy ł za n i 
mi B y ł tak spokojny Jakby rzeczywiś - 1 

cie chodziło o partje szachów, lub coś w 
tym rodzaju- Co więce j , śpieszył s»e do 
tej gry . k tóra za chwi le mia ła się roz
począć... 

Gdy p rzyby ł na dworzec- wszys tk ie 
budynki •fv ł'iż ' '•"• '•--tnir ' r ' is tn\v ione-
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